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Sojusz robotniczo - chłopski
źródłem  siły  demokracji

tow. Józefa Cyrankiewicza na Kongresie PSL
Cafe przedwrześniowe 20 Jat to z 

Jednej strony nieustanne wysiłki du­
żej części działaczy robotniczych i 
dużej części działaczy chłopskie! 
nad zbudowaniem ledynej siły, jak ' 
mogła demokrację w Polsce i niepo 
dległość Polski budować i jej bronić 
tj. sojuszu chłopsko-róbolniczego—; 
drugiej strony te przedwrześniowe 
la4a, to również nieustanne, wyrąb 
nowane wysiłki endecji i sanacji, ab- 
do tego sojuszu nie doj uścić, aby mie­
dzy chłopem a robotnikiem  wznieść 
mur nieufności, a nawet nienawiści

Nauczyliśmy się z tej wspólnej, 20 
letniej walki jednego: dla Polskie"
Partij Socjalistyczne!, dla jej działa 
czy probierzem  meulegama wpły­
wom dywersyjnej piłsudczyzny byK 
przede wszystkim zrozumienie i prak 
tyczne realizowanie sojuszu chłopsko 
robotniczego jako podstawę walki o 
Polskę Ludową, dla Stronnictw a Lu­
dowego probierzem  uczciwości poli- 
tyeznej w stosunku do ciłopskieh 
tatotqycb politycznych i snuieczayeh 
io 'eresow  było zrozumienie, ie  o re ­
alizację postulatów  mas chłopskich 
nie można walczyć w sojuszu z p ra ­
wicą. Probierzem  tej uczciwo­
ści politycznej wobec mas chłop­
skich stało się zrozumienie, że iedy- 
ną drogą do demokracji w Polsce 
był sojusz z lewicą.

Sojusz z lewicą jako jedyna droga 
do władzy, nie dlą same; władzy, ale 
dla urzeczywistnienia Polski Ludo­
wej wraz z całym jej programem spo­
łecznym. /

N arastało zrozumiei/ie, że jedyny 
sposób utrw alenia niepodległości, to 
w ydarcie odpowiedzialności za losy 
narodu z rąk  „opatrznościowych" sa­
nacyjnych mężów i równocześnie nie 
dopuszczenie dt> władzy tych, k tó ­
rych W incenty W itos nazywał „prze 
łomowymi chłopaczkam i" i „faszy­
stowskimi smykami".

Nie zawsze mieliśmy do siebie zan- 
ianie. W iele czynników składało się 
na to, aby tego zaufania nie było.

U nas plsudczyzna, z której śla­
dów powoli oczyszczała się Partia, u 
was ci wszyscy, którzy do krótko­
wzrocznych parlam entarnych soju­
szów z praw icą dobudowywali ide­
ologię „Chieno-Piasta". Po doświad­
czeniach sanacji, po doświadczeniach 
września —- wobec narastającego nie 
bezpieczeds’wa faszyzmu w ew ną’rz 
Polski i wobec naras 'an ia  zagrożenia 
niepodległości przez faszyzm między 
narodowy — brały górę w na­
szych ruchach siły inne, siły które 
rozum polityczny chciały uzupełniać 
doświadczeniem!, siły nie szukające 
natchnienia w cudzych intencjach, 
tylko w zrozumieniu własnych, naj­
istotniejszych, najbardziej instynktów 
nycb dążeń do wspólnej walki o 
wspólne cele. Po doświadczeniach z 
Hitlerem w Niemcaech i Dolfusem w 
Austrii, nauczyliśmy cię z powrotem 
silę naszą odnajdywać w nas samych.

Nasze strajki, nasze wałki, nasz je­
dnolity front dał nam wówczas taką 
**łę, że poruszyliśmy tą si!ą najszer­
sze masy, że zahamowaliśmy pochód 
faszyzmu w Polsce.

wy pam iętacie swój chłopski strajk 
w 1^37 roku. I my parnię'amy ten 
wasz strajk, pamiętamy też, że wów­
czas było wiele czynników i u nas i 
U was, k tóre nie chciały, aby te dwie 
potęgi chłopska i robotnicza stały 
się jedną: chłopsko-robotniczi. aże­
by używane były nie tylko do defi­
lady i do walki. Różnych pozorów u-

chłojii, ci przywódcy chłopów, k tó ­
rzy wówczas oglądali te nasze robot­
nicze strajki solidarnościowe, uczyli 

i :ię na rzeczywistości, że jest sojusz- 
lik potężny w  mieście, w ruchu ro ­
botniczym. w socjalizmie, że można 
sć razem i że  trzeba iść razem. Nie 
poszliśmy w ów czas1 dalej Sądzę, że 
A-idzicie przyczyny równie dokład- 
lie u siebie, jak my widzieliśmy je w 
naszej Partii, ale byłoby wielkim blę- 
lem i naciąganiem faktów i objawem 
wyraźnie złej woli — poprostu kon­
tynuacją złej woli pewnych czynni­
ków z tamtych czasów, ażeby wysu­
wać taką tezę, która niektórym i 
wówczas była potrzebna, a mianowi­
cie tezę samotności chłopa w jego 
walce i może także, jąk u nas niektó­
rzy, tezę samotności robotnika.

A później w udanej rozpaczy z po­
wodu tej samotności, Kwapiński np 
koił swoją „samotność" w...okolicach 
Zamku, a wasi niektórzy w okolicach 
„Falangi", endecji, plebanii j  Lanc­
korony. Mnie się sdsje,. że drsią}, 
gdy oba ruchy, a nasz w szczególno­
ści przeszły przez oczyszczający pro­
ces wojny Hitlera, przez ogień do­
świadczeń najbardziej namacalnych, 
krwawych, przez przemiany, które 
przyniosła historia, musimy sobie pe­
wne rzeczy jasno powiedzieć: może 
jeszcze nie ma stuprocentowego, pe ł­
nego zaufania między nami, może na 
tle rozbijąckiej roboty pewnych czyn 
ników nie ma pełnego zaufania czę­
ści chłopów lub ich niektórych przy­
wódców do ruchu robotniczego.

Nie może trwać robota tych, któ­
rzy dziś, gdy koło historii już się o- 
bróciło, gdy trudno fm dziś robić po­
lityczny sojusz z prawicą, chcieliby 
zamiast sojuszu chłopsko-robotnicze- 
go, jedynej podstawy demokracji 1 
jedynej podstawy niepodległości, two 
rzyć w Polsce przeciw robotnikom 
sojusz chłopsko-jnalkontencki.

Z m alkontentem  można iść w opo­
zycji, z m a!konłen lami można próbo­
wać dojść do władzy, z m alkontenta 
mi można nawet próbować za cenę 
ustępstw  ideologicznych, wygrywać 
w sprzyjającej i specjalnie wytworzo­
nej his‘crii zbiorowej, wybory. Je d ­
nej rzeczy nie można z nimi zrobi ćc 
objąć władzę i rządzić. W Polsce 
współrządzić można tylko z masami 
robotniczymi, * partiami robotniczy­
mi.

Robotnik po to walczył z kartela­
mi, z kapitałem eksploatującym, aby 
nikt jego potu na prywatne zyski nie 
zamieniał, ł aby nikt do tych zysków  
nie dodawał jeszcze zysków ciągnią- 
nycb z rujnowania chłopa nożycami 
oen.

Po odbudowie, po dąisiaiszym tru ­
dnym określą wysiłku owoce będą 
wspólne. W spólna raufi być odbudo­
wa, bo tą  jedyną droga, abyśmy nie 
byli w Europie najubożsi, najbardziej 
saeofani gospodarczo. W ówczas znale 
-Jibyśmy się na drodze, do przepaści, 
do zagrożenia niepodległości. W spól­
na musi być polityka zagraniczna, 
wspólna polityka sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i z demokracjami 
zachodnimi, wspólna ocena sytuacji, 
wspólna przede wszystkim ocena za­
grożenia niemieckiego i w ynikają­
cych stąd konsekwencji. Jest to je­
dyny sposób, abyśmy nie byli piłką 
w grze o cudze interesy, w spólna 
droga to znaczy koalicja, to znaczy 
w zrastające zaufanie i pogłębiająca 
się współpraca.

Polska Partia  Socjalistyczna w ob­
liczu wszystkich zadań nas czekają-

my przed sobą, w obliczu trudności, 
w zrozumieniu okeesu, w którym  ży­
jemy, w najgłębszym odczuciu p ra ­
wdziwych interesów mas ludowych, 
chłopskich i robotniczych — wybie­
ra drogę jednolitego frontu, jako pod­
stawy siły klasy robotniczej — sojusz 
nika chłopów — i drogę koalicji, ja­
ko podstawy siły i odbudowy Polski. 
Wierzymy, że wbr.ew malkontenctwu 
podejrzanych sojuszników, bdnkru- 
tów, wbrew naciskom zboku, na tej 
drodze znajdzie się wraz z nami, w 
interesie niepodległości, w interesie 
demokracji 

Życzymy wam abyście tę drogę na 
waszym kongresie, jako jedyną mieli 
przed oczyma, abyście wspólnie z 
nami tą  drogą sojuszu chłopsko-ro­
botniczego kroczyli".

Amerykańska pożyczka dla Polski
Rząd U. S. A. nie będzie bronił prywatnych 

interesów nowych obywateli -kapita listów
WASZYNGTON. Stany Zjedno­

czone rozważają możliwość udziele­
nia Polsce pożyczki, k tórą przyznać 
ma bank importowo - ekspor.owy. 
Dobrze poinformowane źródła twier 
dzą, że wzajemne gwarancje pomię­
dzy obu państwami zostały już wy­
mienione.

Rząd polski oświadczył Stanom 
Zjednoczonym, że am erykański ka­
pitał zostanie godziwie odszkodo­
wany za wszelkie straiy, jakie po­
niósł na skutek niedawno w prow a­
dzonego upaństwowienia. Poseł pol­
ski w Londynie otrzymał ąapewnie- 
nie ministra spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Byrnesa, że 
Stany Zjednoczone nie mają zamia­
ru mieszać się do wewnętrznych 
spraw Polski.

LONDYN. W Londynie odbyła 
się między polskimi ministrami, de-

nie ONZ, a amerykańskim sekreta­
rzem stanu Byrnesem ważna konfe­
rencja w sprawie omówienia ame­
rykańskich interesów w Polsce. Te­
matem rozmów była m. in. sprawa 
uchwały KRN. o nacjonalizacji prze 
mysłu. Rozmowy te, które były 
prowadzone w serdecznej a.mosfe- 
rzę, według oficjalnych kół upewni­
ły Polaków, że rząd Stanów Zjedno­
czonych nie ma zamiaru ingerować 
w  w ew nę.rzne sprawy Polski dla o- 
chrony prywa.nych interesów oby­
wateli amerykańskich.

Koła polskie podkreślają, że dla 
inicjatywy prywatnej otwierają się 
wielkie możliwości w nowym gospo­
darczym życiu Polski, specjalnie zaś 
w dziedzmie odbudowy, odzieży, 

i żywności i lp. Rząd zdecydował się 
na roztoczenie kontroli państw o­
wej, ze względu na konieczność

legatami na Generalne Zgromadzę- wzmożenia produkcji przemysłowej.

żywały te czynniki. Ale w.emy: ci cych, w obliczu wysiłków, k tóre ma

Przesilenie r z ą d o w e  twe F r o n c / f

Dlaczego ustąpił gen. de Gaulle
LÓNDYN PAP. W 
niedzielę odbyło się 
posiedzenie francu­
skiej rady mini­
strów. Prem ier de 
Gaulle po 20 mi- 
nuląch opuścił po­
siedzenie, m inistro­
wie zaś obradow a­
li aadal. W krótce 
potem  podano do 
wiadomości, że wie 

czerń ’ posiedzenie «?ab;-ietu zostało 
prze2 de Goulle’- odwołane,

Gen, de Gaulle przesłał późnym 
wieczorem na ręce przew odniczące­
go Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Felixa Gouin pismo, w którym komu 
nikuje, iż rezygnuje ze s anowiska 
prem iera i wycofuje się całkowicie i 
os atecznie z życia politycznego.

Kryzys rz ^ o w y  we Francji po­
wstał na tle ogólnym. Gen. de Gaulle 
twierdzi, że obecny rząd składający 
się .z przedstawicieli trzech stron­
nictw jest nie do utrzymania. W zwią 
zku z dymisją gen. de Gaulle'a zo­
stanie zwołane nagle posiedzenie 
K onstytuanty na dzień 21 lub 22 
stycznia br. Komitety wykonawcze 
wszystkich 3 głównych partii francu­
skich odbyły nadzwyczajne posiedze 
nie w ęelu omówienia wytworzone; 
sy'uacji,

PARYŻ (PAP). W niedzielę w ie­
czór odbyła się godzinna konferen­
cją między sekrętftrzem generalnym 
francuskiej partii socjalistycznej D a­
nielem Meyerem a sekretarzem  par­
tii komunistycznej ministrem Thorez. 
w obecności sekretarzy tej partii Du- 
cles i M arty.

PARYŻ (PAP). Francuskie kała po­
lityczne podjęły w. poniedziałek z ra ­
na energiczną akcję w związku z u- 
stąpieniem generała de Gaulle. J e ­
żeli narady, dotyczące utworzenia 
rządu złożonego z przeds'aw icieli 3 
partii — ruchu republikań%ko-ludo- 
wego, komunistów i socjalistów — 
przyniosą pożądane rezultaty, zosta­
ną natychm iast zwołane zębrariia 
wszystkich partii w celu ustalenia 
składu rządu i jego szefa.

PĄ RYŻ (PA P). O b o w iązk i »*<Ma rząd u  aa  
om s kryzysu oh,'ął W incenty Auriol (m cu -  
lista), wiceprem ier rządu generała de 
G aulle.

PARYŻ (PAP). A gencja Router* dcmoaj, 
że m inister B jdauU  nie pow róci na Ge-*-

ra łne Z grom adzen ie  ONZ, d o p ó k i fran cu sk i 
k ry zy s rządow y n ie  b ę d z ie  ro rw  ąz&ny, 

L IST  G E N E R A Ł A  DE G A U LLE 
PA R Y Ż (PA P). Agemcia „ F ra nce P rg s te "  

p o d a je  tek s t Mytu geu. de G au lle  do p rze­
w odu :-c z ą.:ej|.o fr#m cuski:igo Zgrom adzeni#  
K oe$tytucyifl«£o, F e l.k sa  G ow n:

„B ędę b a rd zo  icho-w iązany , jeś’i pada 
P an  do w iadom ość Z grom adzen ia  K onsty- 
tiłcyroejfo, ie  z rzekam  się sp raw ow an ia  
funkcji p rem ier#  tym czasow ego  rządu  R e- 
p-ufci; k; Fnancuskiz,;. O d d n ia , w k tó rym  
wziąłem  na s eb ie  c ięża r k ierow an i#  pa-ó- 
stw jan  w e#lu w yzw olenia  go, os ągr.ięcia 
zw y cięstw a  i cd zy sk ao la  su w e re n n o ść , o- 
w ażatem , li z ad an ie  a s y  b ę d rlę  sp r ic io n e  
w « h w li ,‘ gidy zb ie rze  się Z g -o m ad rea ie  K ?e 
s ty tu cy ta e  -j p a r t '#  o o f te c m e  b ę d ą  m ogły 
p rze 'ąó  «a  s ieb ie  odD ; w ie ś r i i tn c ś ć  z* tesy  
państw #.

Je ś li  zgodziłem  się p o z o s ta ł szefem  rz ą ­

du- po  13 lis to p ad a  1945 r. z rob iłem  to  w 
tym e«!u, aby zad o śćuczyn ić  itd n o m y śln e - 
mu w ezw aniu  Z grem adzen i#  K on#ty tucy jne- 
go, k tó re  tw ierd z iło , jż jes t ło kon ieczn o ­
ścią. N aród  fran cu sk i ma do r o z w d z a a #  
iesz.;ze w t le  b a rd zo  tru d n y ch  p rob lem ów , 
t l t  p o trzeb y  codzienne F zan ru zó w  >ą już 
zsb ezp  eczone  W zrasta  aktew so-ść w dzie­
dzinie gospodarcze j. O dzyskaliśm y tua-re 
U re n y  i s tanęliśm y  m ocną  s te p ą  w Icd o - 
chinuch. F ran c ją  un k n ę ła  w alk w ew nętrz­
nych . N iepod leg łość  nasza  iest m ocna u- 
tw ierd zo n a . S toim y nad  R z n tm , K roczym y 
w p ierw szym  szeregu  ro iędzyn»radow ej or* 
ganiaacji św ia ta .

W P ary żu  zbienzc się p ie rw sza  k onferen ­
c ją  poko jow ą.

O puszcza jąc  s tan o w isk o , p r*geę  w y ra z ć  
życzenie, aby now y rząd  d o k o n a ł p racy  
rozipoczętoj p rzez  g ab .n ę t, k tó rem u  m iaU m  
h e n p r p rz e w c d n k z y ć " .

Komisja Kontroli
nad  en erg ia  atom owa

LONDYN PAP. 21 bm. obradowa­
ły trzy komisje: komisja dla spraw 
politycznych i bezpieczeństwa, ko­
misja powiernicza i komisja społecz 
no - gospodarcza.

Komisja dla spraw politycznych 
i bezpieczeństwa zaaprobowała w n o j  
sek 3 m ocarstw: USA, ZSRR i W. 
Brytanii w sprawię komisji kon roli 
nad energią a'om ową. M inister Be- 
vin powiedźiał, że w ciągu 16 dni 
delegacje miały dość czasu, aby się 
naradzić ńad zajęciem stanowiska. 
Odroczenie sprawy robiłoby w raże­
nie, że delegacje nie trak tu ją powa­
żnie swych obowiązków. Delegat Z. 
SRR. i delegat USA, sen. Connally 
poparli stanowisko Beyina. Przem a­

wiał jenzc- orzew o-aiczący komisji, 
Manuilski mówiąc, że delegacje mo­
gą poruszyć te sprawy w ogólnej de­
bacie na posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia. Zebrani uchwalili po­
wołanie komisji kontroli nad energią 
atomową 46 glosami beż sprzeciwu.

Odbyło się również pierwsze po­
siedzenie komisji dla spraw społecz 
no kulturalnych. Poa anowiono je­
dnogłośnie utworzyć komisję praw  
człowieka. Zadaniem komisji będzie 
opieka nad mniejszością raj narodo­
wymi 1 zapoV eien ' jakimkolwiek 
prześladowaniom z powodu przyna* 
leżności rasowej, płci, języka lub leż 
wyznania.

Rząd Jedności N arodow ej
tworzy s ię  w Chinach

LONDYN. — P* zakończeniu woj | przedstawiciele rządu Czang - Kaj 
ny domowej w Chinach i wstrzyma- Szeka, jak i północno - chińskiego 
niu działań wojennych między Połu- rządu komunistycznego. Drugim te- 
dniem a Północą, w Czungkingu sie- matem obrad rady międzypartyjnej 
dzibie centralnego rządu chińskiego, j jest sprawa zjednoczenia chińskich
zebrała się międzypartyjna rada po­
lityczna. Zadaniem jej jest utw orze­
nie gabinetu Jedności Narodowej, w 
skład którego wejść mają zarówno

sił zbrojnych w jedną całość.
Obrady trw ają już 10 dni i zapew­

ne potrw ają jeszcze tydzień.
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Ha straży linii politycznej Partii
Doniosłe uchwały C.K.W. P.P.S.

Centralny Komitet W ykonawczy 
P. P. S. na odbytym przed kil­
koma dniami posiedzeniu powziął 
szereg uchwał doniosłego znaczenia.
SPRAW OZDANIE Z IX SESJI KRN

Przyjmując do wiadomości sp ra­
wozdanie sekretarza generalnego, ja­
ko przewodniczącego klubu PPS z 
przebiegu sesji KRN — CKW pole­
ca, zarówno członkom CKW, jak i 
innym aktywistom  centralnym, za­
poznanie całości organizacji PPS z 
wynikami obrad IX sesji KRN, zwła­
szcza w odniesieniu do ustawy o una­
rodowieniu produkcji.

CZUJNOŚĆ PARTYJNA  
CKW stw ierdza ponownie koniecz 

ność zwiększenia czujności nad u- 
trzymaniem linii partyjnej. Czujność 
ta powinna się wyrazić przede 
wszyskim w kontroli nad zachowa­
niem się tych towarzyszy, klórzy o- 
statnio wstąpili i wStępują do partii. 

. NAR ADA GOSPODARCZA  
PPS i PPR  

CKW aprobuje postanowienia Ko­
misji Politycznej co do zwołania w 
styczniu wspólnej narady gospodar­
czej centralnych aktywów . ekono­
micznych PPS i PPR.

NARADY ORGANIZACYJNE 
CKW aprobuje zwołanie w mie­

siącu styczniu ogólnokrajowej nara­

dy działaczy spółdzielczych — człon 
ków PPS i w następnych t#hninach 
zjazdu członków PPS, uczestników 
walki zbrojnej o niepodległość oraz 
zjazdu pepesowców działaczy wiej­
skich. —

PRACA NA WSI 
CKW stw ierdza konieczność wzmo 

żenią pracy PFS na terenie wiejskim.
STOSUNKI Z ZAGRANICĄ

CKW z zadowolenięm przyjmuje do 
wiadomości nawiązanie przez przed­
stawicieli PPS bezpośrednich roz­
mów z przedstawicielami czeskich 
socjal-demokratów w spraw ach spor­
nych pomiędzy tymi krajami.

CKW z radością w ita przedstaw i­
cieli Partii Pracy, przybywających 
do Polski w grupie parlam enarzy- 
slów brytyjskich i sądzi, ie  bezpo­
średnie zetknięcie się reprezentan­
tów polskich socjalis ów z socjalisła- 
mi angielskimi, pozwoli rządowi P a r­
tii Pracy na pomyślne rozwiązanie 
postulatów  polskich.

NAG ANA  
W reszcie CKW postanowił udzie­

lić nagany tow. dr. Bolesławowi 
Drcbnerowi w związku z jego w ystą­
pieniem na sesji KRN—z ogłoszeniem 
tego pos.anowienia w prasie partyj­
nej.

Przyczyny dymisji de Gaulle’a
LONDYN (PAP). Omawiając kryays rzą­

dowy we Francii, spraw ozdaw ca dyplom a­
tyczny a-gcocji R o u te .a podikreś.a, ie  po­
sunięcie ganerała^de G autie, zmierz®,ące do 
wyccfam.a s.ę z życia politycznego oraz u- 
stąpjen .e jegc ze stanów  ska szefa rządni 
zaskoczyło całą F raację . W kolach zbkio- 
oych do general® de Gaulle tw ierdzą, że 
pow ziął on decyzję wycofania się z iy c  a 
politycznego, ponieważ w ostatnich k Iku 
m iesiącach doszedł do przekonan.u, iż 
w spółprac3 rządu ze Zgromadzeniem Kon­
stytucyjnym  nie może s ę ułożyć pom ył.- 
nie. Ten powód został w ysunięty przez ge­
nerała de Gnu Ile w jego liśc.e, zaw iada­
miającym o rezygnacji, sk ierow anym ' do 
przewo dlrriczącego Zg-o madzenia.

O bserw atorzy polityczni uważają, że do- 
Św od c ien ie  Trzeciej R epubliki przekonsło  
generał® de GauTe; r t  IrłfiIPtSfB* jm  refor­
ma w zmacniająca w ładzę w ykonawczą i 
wytyczająca bardziej określone, niż dolych- 
cia* . g ran g e  pomiędzy w ładzą ustaw odaw ­
czą ą w ykonawczą. Ponieważ projekt kon­
stytucji opracow®ny przez komisję konsty­
tucyjną, przew iduje postanow ień a odw rot­
n e , £en. de GaiMe wolał ustąpić.

Panuje ogólne za-interesewanie c o jd o  te ­
go, k to  zostanie szefem nowego rządni. W y­
daje się praw dopodobnym , źc komuniści 
wysy.ną kandydaturę T horeza jako przy­
wódcy najliczniejszej p artii w Zgromadze­
niu. Paimije przypuszczanie, i*  Thorez 
zwróci się do re p - ' "kaflów bzd wych i do 
socjalistów  z propozycją utw orzenie rządu 
i-partyjn-rgo z nim jako szefem.

NIEBEZPIECZNE DZIEDZICTWO
W apśsjalaym  wydaniu „PopuU ire" pu­

blikuje artykuł Leona BI utnę, pośw ięcony 
ustąpieniu de G aułV *. W artykule tym 
przyw ódca partii socjalistycznej pisze

m. in.s „Decyzja tak nagtia i niespodziew a­
na ni s  może nie wywołać zdumienia. Jedno 
jest tylko pew ne, te  jest to decyzje n e e d  
wołalne. Poznamy motywy postępow ania 
generała de Gaile, skoro treść listu napisa­
nego przez n.ego do przew odniczącego 
Zgrcm&dzedja Feliksa Gou n zesianie opu­
blikow ana. Je s t rzeczą konieczną, aby 
Zg. om adzenle K onstytucyjne wyznaczyło 
.z ło  wiek a, który  pedejm e się tego niebez­
piecznego dziedzictw a". Poza tym Leon 
Bćum wyraża przekonanie, i e  należy utw o­
rzyć • rząd zło-iony z przedstaw  cieli wszy­
stkich 3 partii.

— W po łu d aew ej Grecja wybuchły wal­
ki j wprowadzono stan wojenny. W  A te­
nach doszło rów nież do *tarć ulicznych.

Powodem udzielenia nagany tow. 
Drobnerowi było naruszeń:^ przezeń 
dyscypliny organizacyjnej przez za­
branie głosu na sesji KRN bez poro­
zumienia z władzami Klubu Posłów 
PPS. Jednocześnie w tym swym prze 
mówieniu tow. Drobner poddał pu­
blicznej krytyce działalność Polskiej 
Partii Robotniczej, co sprzeczne jest 
z zasadą ścisłej współpracy PPS • i 
PPR. Tego rodzaju kwestie podno­
szone być mogą tylko na komisjach 
porozumiewawczych obu Partii.

Tow. wiceprezydent Szwaibe o bloku wyborczym
Przemówienie na Zjeździe PPS w Sssnowcn

KATOWICE. — W czasie swego 
pobytu w woj. śląsko-dąbrowskim 
wiceprezydent K rajow ej'R ady N aro­
dowej tow. Szwalbe wziął udział w 
konferencji aktyw istów PPS w So­
snowcu, gdzie wygłosił obszerne prze 
mówienie o najaktualniejszych próbie 
mach gospodarczych, politycznych i 
społecznych.

Mówiąc o zbliżających się wybo­
rach do Sejmu tow. w iceprezydent

Następnie mówca W skazał na o- 
grom prac, jakich musimy dokonać w 
dziedzinie zagospodarowania ziem od 
zyskanych.

Aby te zadania wykonać, potrzeb­
na jest świadoma, zjednoczęna wola 
i tych, którzy pracują w fabryce i 
warsz acie, i tych, którzy uprawiają 
ziemię, i tych, którzy pracują przy 
biurku.

Dla wykucia tej świadomości, dla
Szwalbe podkreślił, że PPS stoi nie- zrealizowania jej w codziennej pracy 
z im n ie  przy bloku stronnictw  dem o-; konieczny jest wspólny wysiłek PPS 
kralycznych. i PPR.

0 jedność działania wszystkich sił demokracji

Komisja Centr.Zw.Zaw. do Kongresu PSL
Obradujący w W arszawie członko­

wie W ydziału W ykonawczego Komi­
sji Centralnej Związków Zawodo­
wych, prezesi i generalni sekre arze 
Zarządów Głównych wszystkich cen­
tral zrzeszonych w Komisji C en'ral- 
nej Związków Zawodowych oraz 
przeds'aw icie’.e świa a pracy zasy­
łają obradującemu w tym samym cza 
sie w W arszawie Zjazdowi PSL ży­
czenia jak najowocniejszych obrad i 
jak najlepszych Wyników.

W yrażają nadzieję, źe Polskie 
Stronnictwo Ludowe w zespole Blo­
ku Demokratycznego Stronnictw 
wchodzących jv skład Rządu Jedno­
ści Narodowej przyjmie i obowiązki 
i równą odpowiedzialność za dalsze 
prace nad utrw aleniem  niepodległo­
ś ć  i suwerenności naszego Państwa, 
za dem okratyczną Jego treść i za

Strajk metalowców w USA
NOWY JORK PAP. Zgodnie z de­

cyzją prezydium Kongresu Związ­
ków Przemysłowych, 800 tysięcy ro-t 
bo.ników  w 2 tysiącach fabryk sta­
lowych rozpoczęło strajk o północy 
z dnia 20 na 21 stycznia rb. W S ta­
nach Zjednoczonych strajkuje obec­
nie ponad 1.600 tysięcy robotników.

konsekw entną realizację program o­
wych wskazań Lipcowego M anife­
stu PKWN.

Potępienie reakcji przez PSL oraz 
uaktywnienie się na odcinku walki z 
nią, winno również znaleźć wyraz w 
uchwałach Zjazdu PSL.

Przedstawiciele świata pracy, jako 
reprezentanci ponad miliona robot­
ników i pracującej in eligencji apelu­
ją do Zjazdu PSL, ażeby w uchwa-

ków wobec Państw a i Narodu w 
przedmiocie pełnego zdania świad­
czeń rzeczowych, albowiem od reali­
zacji tych świadczeń- zależy realiza­
cja programu gospodarczego Rządu 
Jedności Narodowej, odbudowa k ra ­
ju, odbudowa i rozwój przemysłu o- 
raz zapewnienie wyżywienia całego 
świata pracy — w myśl hasła: wieś 
— miaSiU, miasto — wsi.

Niech żyję wspólny front walki i
lach przyjął rezolucję Kongresu pracy chłopów, robotników i praco 
Związków Zawodowych, wzywającą wników umysłowych, 
wieś polską do wypełnienia obowiąz i « i*.

W najbliższych dniach ogłoszona zostania

Patyczka odbudowy kraju
W tych d n ach  ogłoszony zos'anie 

w Dzienniku Ustaw dekret o Pożycz­
ce Odbudowy Kraju, który osi.ai.nio 
uchwaliła Rada Ministrów.

Pożyczka będzie premiowa i będzie 
zapewniała posiadaczom znaczne ko­

rzyści w postaci licznych premii lo­
sowanych dwa razy do roku Dwu­
dziestoletni termin spłaty stawia po­
życzkę w rzędzie średnioterm ino­
wych.

Brytyjscy parlamentarzyści 
powrócili do Londynu

LONDYN (PAP). Po 2-tygodnio- 
wym pobycie w Polsce brytyjska de­
legacja parlam entarna powróciła do 
Londynu i w krótce przedłoży Izbie 
Gmin sprawozdanie ze swego poby­
to w Polsce.

Francja potępia  hiszpańska politykę Bevina

„Jeżeli przyjaciel m yli'się
nie należy iść w jego ślady..."

PARYŻ. -*— Emile Bure pisze w 
„O rdre": „Generał Franco znajduje 
poparcie zwłaszcza w Anglii, ale i 
Am eryka nieWiele wzbudza w nim 
trosk. Stanowisko Beyina nie da się

stosunków  dyplom atycznych z rządem h sz- 
padskxm w M ad.yoió. Naród h szpaóski n i  
żąda interw encji zbrojnej i sam przystąpi 
do akcji, jeżeli uzyska czynną pomoc mo­
carstw  dem okratycznych, 3 nje- tytko goło-

obronić. Pod powłoką idealizmu, ktÓt *ł«w°e zapew niania o przyjaźni, 
rym się zasłania, nie da się ukryć re­
alizm w najgorszym znaczeniu tego 
słowa. Osłania oą generała Franco, 
ponieważ przemysłowcy brytyjscy 
mają wielkie przedsiębiorstw a w 
Hiszpanii i Caudillo im odpowiada.

Izba, pisze Bure, ostrzega ministra 
Bidault przed Bevinem i słusznie. J e ­
żeli przyjaciel myli się, nie należy 
iść w jego ślady, a trzeba wyprowa­
dzić go z błędu, zWłaszcza, gdy ist­
nieje obawa, że wspólnie będzie się 
pokutować za błędy".

NOWY JO R K  (PAP). Prem ier hasz pań­
skiego ratąidu em gracyjinego Girą! ośw od­
czyt podczas bankietu  wydanego »a jego 
cześć w Nowym Jo rku , że w ielkie m ocar­
stw a dem okratyczne mogą przyczynić się 
do obalac ie  generał® F ranco  przez zerwanie

Komandor Adam Mohaczy
szefem sztabu głównego Marynarki Wojennej

Rozkazem Naczelnego Dowódcy 
WP. mianowany został na stanoWi- 
sko Szefa Sztabu Głównego M ary­
narki Wojennej kom andor dypl. 
Adam Mohuc*,y. . >

W obec chwilowego nieobsadzenia

stanow iska Dowódcy M arynarki Wo 
jennej, kom andor Mohuczy staje się 
autom atycznie zwierzchnikiem wszy­
stkich oddziałów i instytucji M ary­
narki Wojennej.

Gdzie jest Peron?
Argentyna w przededniu poważnych wydarzeń

BUENOS AIRES. Ogłoszenie kan- robotniczej, utworzonej przez Pero- 
dyda tury Perona fprzewódca faszy- na i wśród oficerów popierających
stów argentyńskich) na stanowisko 
prezydenta republiki, jakie miało 
być dokonane początkowo w piątek, 
następnie w sobotę, znów zostało od­
roczone. M anewry te wywołują licz­
ne kom entarze.

K rążą pogłoski, że w łonie partii

jego kandydaturę, doszło do pow aż­
nych starć. W ojskowi pod wrażeniem 
ostatnich wypadków oclbyli tajne na­
rady. W edług krążących pogłosek, 
Peron ukrywa się od dwóch dni. W 
krótkim  czasie należy oczekiwać 
ważnych wydarzeń.

K R O N I K A
P O L I T Y C Z N A

D yrektor D: nar lam entu Politycz­
nego M inisterstwa Spraw Zagranicz­
nych minister pełnomocny Józef Ol­
szewski przyjął w dniu wczorajszym 
Ambasadora W ielkiej Brytanii Ca- 
wendioh B er icka.Gen. PrchaSa -

czeski Anders
PRAGA (PAP). Czechosłowacki mi 

nisler informacji Kopecky oświad­
czył, iż rząd Czechosłowacji zwrócił 
się do W. Brylanii z żądaniem wyda­
nia generała Prchali, oskarżonego o 
działalność konspiiacyjną przeciwko 
rządowi czechosłowackiemu. W ze­
szłym tygodniu policja aresztow ała 
kilku agentów generała Prchali, dzia 
łających na terenie Czechosłowacji.

Helena Schwerzel
aresztowana

LONDYN (PAP). Policja niemiecka 
aresztow ała znaną lotniczkę Helenę 
Schwerzel, oskarżoną o zadenuncjo- 
wanie burm istrza Lipska dra Goer- 
delera o udział w spisku przeciwko 
Hitlerowi w Iipcu 1944 r. Schwerzel 
stanie w krótce przed francuskim są­
dem wojennym.

Drugi transport
żołnierzy polskich i Anglii

Dnia 15 stycznia odpłynął z A n­
glii sta tek  „Banfora", wioząc na 
swym pokładzie drugi transport żoł­
nierzy polskich z Anglii do Polski. 
Na pokładzie znajduje się 2.000 żoł­
nierzy.

Spis ludności palącą koniecznością państwową
Na podstaw  -e ich wały Rady M inistrów, 

dnia 14 lutego b. r. odbędzie się sum arycz­
ny spis ludności, B ę4z e to spis skrócony 
pod każdym .względem. Zam-a*t poszcz.gó '- 
nych osób, rejestrow ać się będzie od, razu 
ogólną liczbę mieszkańców  w dużym mie­
szkań.u, a na wsi naw et w edym  domu.

W  obecnej chwili »p su obszernego prze­
prow adzić n.e można. N.e pozw alają o3 to 
w arunki offótno-orgańizacyijne w państw ie,
a przede ws-zystkim szczupłość i przeciążę- |  wyniki w krótkim  term nie około ń c.u ,y- 
nie adm inistracji publ czńsi, n® k tórą  -pa- godni od chwili otrzym ania z terenu ma­
da właśnie ciężar organize w aa-® sp.su w t-e- teria lu  spisowego.

Przegląd prasa

renie. Z drugiej stromy stosunki ludncśc O- 
w« w kraiu są ' dalekie leszcze od ustab  t -  
zow an.a. R epatriacja, ew akuacja Niemców, 
ruch osadaiczo-pezesiedleńczy — <ą w peł­
nym toku. Potrzeba doraźnych in form soń 
o zaludnieniu kraj,u jest t&k paląca, że do­
maga s ę  niezwłocznego aasp o k o en i3, gdy 
tymczasem opracow anie w ynków  obszerne­
go sp.isu, musiałoby trw ać czas d tu tszv .

Główny U rząd S tatystyczny opracuje

BLOK WYBORCZY
W  ostatnim  z cyklu artykułów  o 

wyborach, red. Jerzy  Borejsza, pisze 
w „Rzeczypospolitej":

Walka wybrtcM , wtedy, gdy istnieją 
konkurujące ze sobą Maty ma swoją lo­
gikę. Rnapala namiętności. Oddala stron­
nictwa od siebie. Podkreśla rozb eżacścł. 
Szczególn e miałoby to m ie lc e  w Polsce, 
gdzie prócz rzeczywistych, istotnych róż­
nic między partiami nawarstw' ło  się od 
lat, wskutek dzałalności agentur san acy­
jnych i endeckich, w iele urodzonych, nieis­
totnych — powiedziałbym zoścanko- 
wych i prowincjonalnych — żalów j pre­
tensji. W tej sytuacji strona!crtwa, któ­
re porwie się na sumods elną listę, fakty- 
oral* podważy, zachw'eje i w końcu roz­
łupie koalicję rządową. Koalicję, która u- 
siłuje przełamać narowy różnych środo­
wisk w kroju narosłych podczas oku­
pacji i różnych środowisk ea'gracy'nych.

Blok wyborczy w konkretnej sytuacji 
»Mzego kraju jest rozumnym kompro­
misem stronnictw, wy orka z interesów  

. tych stronnictw, m in ie  bowiem atmosfe. 
rą nśeutności i urojonych pretensji, bę­
dzie kompromisem, który pozwoli oczyś­
cić ich własne szeregi od elementów njc- 
twórczych, wrogich j reakcyjnych.

Nlrwątpliwie blok wyborczy wywołuje 
rozcaizrowaa&e w pewnych kołech pod­
starzałych akademików, którym śni s:ą 
rozbijanie głów pałkami i pewnych res­
tauratorów, którzy zapewne dla codz'ea- 
nago kontaktu z wsią sympatyzują z pe­
wnym odłamem ruchu ludowego, s  nade 
wezystloo u tych, eo czekają na katastro­
fę i gwałtowną przemianę. Nlewą‘p’iw >, 
blok wyborczy będzie rozezarowan’em j 
dla tych, którzy chcieliby w  kampanii wy 
borczej dać upust nagromadzonej żółci j 

zawiedzionym n ad zeom .

WIELKA 
TRANSAKCJA KUPIECKA

Pod takim  tytułem  „G azeta Ludo- 
: w»" w rzeczowym artykule omawia 
‘ polsko-radziecką umowę handlową,

dochodząc do następujących wnio-> 
sków:

Bynajmniej Bfe chcę óowndz’ć. że z -  
mowa handlowa polsko - radziecka est 
dU a .*  jakimś fencmenata'e dobrym ini.o- 
resem czy wprost dobrodziejstwem. Jest 
dobru, korzystna. Zdrowy egoizm powo­
duje, że wolałbym, aby Hyla dla nas Ko­
rzystniejsza. Jeśli tak, trzeba uczciwie 
przyznać również stronie radz-eekłej pra­
wo uczynienia umowy najbardziej korzy, 
staą dla nich. Targował-śmy się i umowa 
jest wynik, rm targu. Pcm ętarn, że targ 
ten odbywł się wCooną, gdy sytuacja kra­
ju była znacznie trudniejsza, niż dzisiaj, 
potrzeb a towarów impcrlowanych m ą­
cznic dotkliwsza — a Związek Radz ec- 
ka był jedynym dla nas praktycznie os ą- 
gainym dostawcą. Byliśmy w syln-cji po­
niekąd przymusowej i przypuszczam, że, 
nadużywając owej pomyślnej dla s e b e  
koniunktury, partner radzeekł mógłby u- 
zyskać od nos więcej korzyści, niż osiąg­
nął, samym naciskiem goepodarccym, 
bez momentów politycznych. C złow ek  
głodny da za kromkę chlcb« w!ęce;, 
ulż parę dni potem za bochenek. U czci­
wie mówiąc, przy zawieraniu umowy a >  
popełnóoro nadużyć-a naszej przymuso­
wej sytuacji. Transakcja była obustronnie 
korzystna i zachęca ona do zaw ierana  
dalszych traaaąkeyj w przyszłości.

 *- o ----

Wydanie dzieł Stalina
MOSKWA PAP. Centralny komi­

tet partii komunistycznej Związku 
Radzieckiego postanowił wydać 
dzieła Stalina. W ydawnictwo to obej 
mie dzieła Stalina, k 'ó re  ukazały się 
pomiędzy 1901 a 1946 rokiem i za­
wierać będzie 16 tomów. Tomy bę­
dą się koleino ukazywały w roku 
1946, 1947 i 1948.

Przedmowę do pierwszego tomu 
napisał au 'or. Dzieła S a lirz  ukażą 
się w nakładzie 500 tysięcy egzem­
plarzy.

i
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Za zamkniętymi drzwiami „Romy
Z tajników obrad Kongresu P. S Ł .

W obec nie dostarczen ia  ani p rzez 
agencję u rzędow ą PA P, in t e i  bez­
pośrednio  p rzez b iuro  prasow e k on­
gresu PSL kom unikatu  o przebiegu 
drugiego dnia obrad  oraz popołud­
niowych obrad  pierw szego dnia kon­
gresu, dopiero  dziś z „G azety  Ludo­
wej” —  „P :sm a codziennego dla 
w szystk ich", p rzecież  w ydaw anego 
p rzez  NKW  PSL, a w ięc jakby m ia­
rodajnego, dow iadujem y się n iek tó ­
rych szczegółów.

W  podanej p rzez  „G azetę  Ludo­
w ą ” części re fe ra tu  ob. M ikołajczy­
ka , charak teryzu je  on akcję ruchu lu 
dow ego w  okresie  sanacyjnym , w sze 
regu miejsc, w ostry  sposób form u­
łując sw ą opinię nie ty lko  n iep rzy ­
jaciołach z sanacji, w  d łuższą w da­
je się po lem ikę z artyku łem  analizu­
jącym  s 'anow isko  w ice-prem iera M i­
kołajczyka za jego czasów  lond} i- 
skich i po przyjeździe do Polski — 
zam ieszczonym  na szpaltach  „P rze­
glądu Socjalistycznego”, a częścio­
wo i „R obotn ika". Zgoła dwinago- 
gicznie żąda od au to ra :

„A le n.c m atą ra-cti c:, k tó rzy  i z  ś  p cd  
szum nym  ty tu łem  „M ik o ła jczy k '' w jed­
nym  z pism  tu  Inszy cb s ta ra ją  s ę an a lizo ­
w ać  sy tu ac ję . Je ż e li są uczc wi, to  n iec i 
n a p is z ą  w tym  sam ym  a r ty k u le ,  k ‘o to 
b y ł zwrolenn&klem w pT O w sd im ia  Sasn  
loow skiego na Na>c,z. W odna, 8 k to  to  d o  
o s ta to  ej chw ili n ie p o zw ala ł, żeby bąd ź  
oo b ąd ź  t8 ko lo sa ln a  p nzeszkcda  w p o ro ­
zum ien iu  po lsk u  - s o w ie c k a  mo-gła być  
u su n ię ta  na nasze  żąd an ie , jak  n8iw cze- 
ś n .e j '.

A ’eż pisaliśm y nie raz i nie dzie­
sięć. I w  tych  sam ych hriyku łach , w 
k tó ry ch  „było" o ob. M ikołajczyku i 
w w ielu innych. Rozum iem y, że w iele 
z tego mogło do Londynu nie dojść.

R ów nież długo rozpraw ia  się ob. 
M kołajczyk z za rzu ’em czynionym  
organizacjom  podziem nym , stojącym  
w dyspozycji rządu  londyńskiego, 
i e  slosow ały ta k ty k ę  stan ia  z bron ią 
u nogi i sam  sobie —  naszym  zda­
niem  — zaprzecza, p r^ y ’aczając od- 
razu  jako p ierw sze, akcje p row adzo­
ne p rzez  oddziały najm niej zależne 
lub niezależne od londyńskiej kom en- 

dy -C iekaw e są w ynurzenia w  spraw ie 
granicy zachodniej, a zw łaszcza cy­
ta ty  Z pism em igracyjnych, polem i­
zujące ze stanow iskiem  A rc iszew ­
skiego w spraw ie granicy zachodniej. 
Było to in teresu jące. Lecz nas o tyle 
nie przekonyw ają , że w  okresie  tych 
sporów  spraw a decydow ała się w 
kra ju  na miejscu rękam i polskiego 
ro b o 'n ik a  i chłopa, p rzybranego  w 
m undur lub nie, w m łot czy k a ra ­
bin uzbrojonego.

Szerzej omówimy re fe ra t, m ając w 
rę k u  jego tek s t p e łn y ..

Ciągle, w edle „G azety  Ludow ej", 
w drugim  dniu zjazdu obradow ały  
kom isje kongresow e aż do p rzerw y 
obiadow ej. i

O k o ło  godziny 3-pj wielka s a k  „ R a­
m y ” by ł8 już d o szczę tn ie  zap e łn io n a . P o ­
m ieśc iło  s ę  na n e j  1158 de leg ató w  u p ra ­
w n ia n y ch  do g ło so w an i8.

W  m asie  ludzk iej p rzew aża ją  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  p o stac ie  ch ło p ó w , pora esza 
zryćb z in te lig en c ją , 8 zw łaszcza  z łącz­
nym  b a rd  no n auczycie ls tw em . J e s t  rów - 
n e i  g rom ada k s ę i y .  B arw n e  stro ie  lu­
d o w e  w idać s to su n k o w e  nzadfeo. S p e ł­
n ia ją  one n ie jak o  nołę - re p re z e n ta c y jn ą  
d o o k o ła  p o d iu m '1.

D obrze, że już „c h a rak te ry s ty cz ­
ne p o s 'a c ie  ch łopów ” nie spełniają 
ty lko  „roli rep rezen tacy jnej dokoła 
podium ". Czy lam y w „G azecie Lu­
dow ej” o entuzjazm ie, z k tórym  
przyjm t^vano przem ów ienie min. W y 
cecha, a dalej w niosek pos. Bogu­
sław skiego O reform ie adm inistracji

„i og ran iczeń  u zb y t w ielkiej iło ic . m i­
n is te rs tw . Na p  erw seym  mieęiscu o k re ­
ślił jako zb y teczn e , zdan iem  kom is.i, m i­
n is te rs tw o  B ezp ieczeń stw a.

W y w o ła ło  to  n8 sali d łu g o trw a łą  i b u ­
rz liw ą  d em o n strac ję , k tó ra  zak o n c -v in  
się  odśp iew an  era tv n sn u : „G dy n a ró d
do b a ju ”. Z zadow olen iem  słu ch an o  też

w niosku  o sk aso w an ie  m in is te rs tw a  In- 
form acaj i P ro p ag an d y " .

J a k  pisze „G aze 'a  Ludow a” 
P rz e w o d n icz ąc y  K o ngresu  min. K 'e r-  

n ik  nie by ł zad ow olony  z 'e j  żyw  olo- 
wej m an ifes tac ji Slw ie-dzńł on, żę zn ie­
sien ie  m in s te rs tw a  B ezp iecz rń stw a  nie 
te s t sp raw ą  ła tw ą , ani p ro s tą  i w ezw ał 
zebraray-ch do  zach o w an ia  sp oko ju  i nńe- 
zak łó can ja  po>w8gi o b ra d ” .

Nie dziwim y się ani żądaniu, ani 
też niezadow oleniu  p rzew odn iczące­
go ob. K iem ika. Skasow anie Mini- 
s ’ers'.w a B ezp ieczeństw a oddałoby 
w ładzę w ew n ę 'rzn ą  i jej ap a ra t poli- 
cyjno-w ykonaw czy bez reszty  w  rę ­
ce min. sp raw  w ew nętrznych , k tó ­
rym  jest, jak w iadom o, obecnie lu­
dow iec z PSL. I to by ła być m oże 
isto ta  żądań. Z kolei u rząd  ten  sp ra ­
wuje w łaśn ie ob. K iernik  i z dośw iad 
czenia w ie, jak bardzo  jest trudne i 
narażające k ierow anie nim, bo miał 
na ten  tem at różne... k łopoty . I to  — 
być może— is 'o la  n iezadow olenia. Na 
tom last k iedy  padły  m ocne słowa, 
żądające pełnej w olności po litycz­
nej, te raz  „min. K iern ik  (ciągle w e­
dle „G azety  Ludow ej”), poparł swym 
au to ry te tem  program  ideologiczny, 
określa jąc go, jako jedyny program  
całego narodu po’skiego. Poniew aż 
po ow ych „m ocnych słow ach" na te ­
m at w yborów  śpiew ano „R o tę” dla 
jakiejś rów now agi w ilustracji m u­
zycznej, „min. K iernik  w ezw ał ze ­
branych, aby dla pczczenia tego p ro ­
gram u odśpiew ali hym n narodow y".

I tak  śpiew ając \  pokrzykując od 
czasu do czasu

o b r8dcw iano jeszcze dCugo w n a s tro ­
ju p e łn y m  zrozum ien ia  dlą słow a p ły n ą ­
cego z m ów nicy . Ile  razy  m ow 8 b y ła  o 
tym , co w ą ie  s .ę  z w-olncśc.ą o b y w a te l­
sk ą  i p raw dziw ym  .n te resem  n arodu , ze­
brany m an ifes to w ali sw oją so lid arn o ść
hucznymi oklaskami”.

Znalazł się w  to k u  tych  ob rad  i 
re fe ra t o k lubie poselskim  PSL, k tó ­
ry  w alczy i p rzeciw staw ia  się.

„P rzed staw ic ie le  PSL. w kom isjach  K. 
R . N. b io rą  żywy u dzia ł w ałcząc z o b jaw a ­

mi , godzącym j w in te re sy  ch ło p a  i p rze- 
c iw ataw iA ąc  s.ę  p róbom  m8 io ryzow an ia  
p rzez  p a r tie  ro b o tn ic ze . W alk a  ta sk ie ro ­
w ana by ł8 p rzec iw  jed n o stro n n e j, o .euw - 
zg lędn ialącej in te resó w  wsi p o lity c e ”.

Mój Boże! A  myśmy w Lublinie

To w. Jozef Cyrankiewicz
na Zjeździe PPS w Katowicach

W  dniu 20 stycznia w  K atow icach 
_dbył się drugi w ojew ódzki sp raw o­
zdaw czy zjazd Polskiej P artii S ocja­
listycznej okręgu śląsko -dąb row sk ie­
go. O brady  zjazdu zagaił p rzew odni­
czący W K R PPS, w icew ojew oda ślą­
sko-dąbrow ski tow. inż. Salcew icz, 
w itając p rzybyłych  przedstaw icieli 
CKW  w osobach: generalnego se k re ­
ta rza  CKW  PPS tow. C yrankiew icza, 
tow. O brączki, o raz p rzedstaw iciela  
PPR  tow. B aryły, delegątów  Zw iąz­
ków  i organizacyj.

N astępnie obszerny re fe ra t o a k tu ­
alnych zagadnieniach politycznych, 
wygłosi! generalny sek re ta rz  CKW

na sam ym  p o czątk u  ^robili reform ę 1 PPS tow. C yrankiew icz, podkreśla- 
rdlną. I okazuje się, że to chyba tyl- jąc m. in., że w polityce zagranicznej 
ko pc to, by brygady robotnicze prze  op ierać się winniśm y i op ierać się 
spacerow ały  się przy m ierzeniu zie- będziem y na sojuszu ze Związkiem  
mi, (d) I Radzieckim , jako rów ni z rów nym i i

wolni z wolnymi. N iebezpieczeństw o 
niem ieckie nie p rzesia ło  dla nas is t­
nieć i pod tym względem  wszyscy Po 
lacy m uszą prow adzić so lidarną ak ­
cję. N aw iązując do naszych w e­
w nętrznych  stosunków  politycznych, 
m ów ca podkreślił, że PPS stoi na 
gruncie w spółpracy  z PPR, jako p a r­
tią  św iata  pracy.

S ek re ta rz  W ojew ódzkiego K om ite­
tu PPS tow. O lesiński, p rzedstaw ił 
zebranym  delegatom  dotychczasow e 
osiągnięcia P artii nA teren ie  śląsko- 
dąbrow skim .

W  obszernej dyskusji, trw ającej k il­
ka godzin, poruszono szereg zagad­
nień, a m. in. kw estie  w spółpracy na 
m iejscu z organizacjam i PPR, zagad­
nienia repatriacji, w eryfikacji, wysie 
dlania Niem ców i zagadnienia organi­
zacyjne.

Ofensywa mnichów
H iszpański fu eh rer” —  gen. F ra n ­

co, m ając nóż na gardle, zdecydow a­
ny jest na resty tucję  m onarchii, pod 
w arunkiem , oczyw iście, że kró lew ski 
p re ten d en t — don Ju an  będzie ty lko 
d ekoracy jną fikcją, zaś on, Franco, 
pozostanie isto tn ie u s te ru  władzy. 
Szukając dla tych planów  poparcia  
w W atykan ie , F ranco  w ysłał w cha­
rak te rze  pośredn ika jezuitę, o. E rre- 
rę, k^óry m a urobić grunt i uzyskać 
życzliw ość p ap iesk ą  dla chy .rych  
kom binacyj hiszpai' ciego d y k ta to ra .

Tym czasem , nadchodzi w iadom ość 
ze S ku ta ri w A lbanii, że w ykry to  
tam  te rro ry s ty czn ą  organizację fa 
szystow ską, na k tó re j czele siali 
dwaj jezuici —  00 . D anieli i Fausti. 
Obaj są W łocham i z pochodzenia i 
zajm owali w  zgrom adzeniu zakon­
nym w ysokie stanow iska.

Jednocześn ie, w M ediolanie a resz ­
tow ano szereg członków  faszystow ­
skiej organizacji podziem nej, k tó rej

ii W l  E S  C l  Z

do

8 T Y SIĘC Y  M T R  SZ K Ł A  M IE SIĘ C Z N IE
W  ob ecn o ści w .cew ojew ody g dańsk  ega 

m gr. G ad om sk iego , p rz ed s ta w ic ie la  D ele­
g a tu ry  R ząd u  d la  S p raw  W yłbrzeż8 dyr. 
Szym ańsk iego  oiraz p rz ed sta w ic ie li m iej­
scow ych  w ład a, o d by ło  s ę  w S ta rc g a . Azie 
u ro czy ste  o tw a rc ie  H u ty  S zk ła . Na r»zie 
p ro d u k c ja  obejm uje  w y łącza .*  w y ró b  b u te ­
lek  z d z ien n ą  zd o ln o śc ią  w y tw ó rczą  do 
20 tys. sz tuk .

Po  pe łnym  zak o ń czen iu  p ra c  rem o n to ­
w ych, ' p ro d u k c ja  obejm .e  tak że  w yrób  
szk ła. M ies ęczn a  zdo lność  w y tw ó rcza  w y­
nosi ok . 8.000 m tr. szk ła  ok etunego.

„ C E G IE L S K I” PR ZEK R O C ZY Ł 
P R O D U K C JE  P R Z E D W O JE N N Ą

W  grudn iu  ub. r. fab ry k a  „C eg elski1 
• ta rczy h i P o zn ac io w j 1 m ilion 740 ty sięcy  
k ilo w ató w  energ ii e lek tryczne!-

W  tym  sam ym  cz*sie w y p ro d u k o w an o  9 
now ych  parow ozów , 6 p a ro w o zó w  oraz  8 
wozów tram w ajo w y ch  w yrem ontow ano . N e 
zależn ie  e d  eńsadniozei p ro d u k c ji w y k o n a­
no 1923 to  odk ó w ek , 125 to n  od lew ów  ie -  
załnycb , 97 ton  n a rzęd z i. 16 t. śru b  i n i­
tów, 13 ton  odlew ów  sta lo w y ch , 4 tony  o d ­
lew ów  bronzo w n iczy ch  w a r  1350 ga rn k ó w  
a lun tlh iow yeh . O J e  chodzi o p ro d u k c ję  
now ych  p aro w o zó w , to  z8k ład y  H. C eg el- 
sk i p rzek ro czy ły  już w ydajność p rzed w o ­
jenną. \

„M O S K W A  —  ST O L IC A  Z SR R "

Z o k a ż ą  roczn icy  w yzw olen ia  K rak o w a  
o tw a rto  w n ied z ie lę  20 b . m. w lo k alu  T ow . 
P rzy jaźn i P o lsk o  - R ad z ieck ie j w y staw ę  
pod  n azw ą  „M oskwia, s te l.ca  Z S R R '. 0 -  
tw are  a d o k o n a ł p rezes T o w a rz y stw a  P re ­
zyden t m ias ta  ob. W olas.

17-LETNI B A N D Y T A  PR Z E D  SĄ D E M

P rzed  Sądem  W ojskow ym  G arn izo n o ­
wym w K a to w icach  odbyła  się  rozpraw ? 
k a rn a  p rzec iw k o  33-le ln iem n  W ałk ew iak o - 
wi G rac jan o w i i 17-letn:em.u C ieślj H a . b e r 
tow i, o skarżonym  o dokonyw ał! e  n ap ad ó w  
rab u n k o w y ch  ne ludność  ęyw .lną.

Dwa wyroki śmierci w Katowicach
Sąd Specjalny w K atow icach  wy- 

~*ł dw a w yroki śm ierci na w ysługu­
jących się hillerow com  agentów  ge­
stapo.

Na k a rę  śm ierci skazany  zosta ł A- 
dolf S traszydło , k ló ry  z ram ienia 
Niem ców był za rząd cą  jednego z dwo 
rów  w  pow . pszczyńskim , znęcał się 
“ad Polakam i, denuncjow ał ich w ła­
dzom G estapo . Drugi w yrok  śm ierci

w ydany został na J a n a  Jaw orsk iego  
z Sosnow ca, k tó ry  jako  członek SA 
bra ł udział w łap an k ach  i w inien jest 
śm ierci k ilkunastu  Polaków .

P rezy d en t KRN, do k tó rego  o b ro ­
na skazanych  zw róciła się o u ła sk a ­
wienie, prośby  nie uw zględnił.

Dwaj skazani h itlerow scy  pachołcy 
zaw isną na szubienicy. (v)

Sąd  skakał W alk o w jak a  aa  k 8rę  śm ierc i, 
zaś C ieślę H e rb e r ta , że w-zg'ędu n8 m łcdo- 
c a n y w iek, Da 5 la t w ięź enia .

8 L A T  W IĘ Z IE N IA  ZA D E N U N C JA C JĘ
. Specja lny  S ąd  K arny  w K a to w icach  ro z ­
p a try w a ł aa sesji w yjazdow ej w Sosnow ou 
sp raw ę  v o -k sd zu tsch a  3-ej k a teg o rii 37-let- 
niego M eczy slaw a  P ila rsk ieg o , o sk a rżo n e ­
go -  ' iuoctc*wain,e Pol®! * - ' - - ’ w ład za ­
mi n ie m ie c k im . W  w yniku ro zp raw y  S ąd  
sk a z a ł don-osiciela o8 8- la t więzłem®.

B A N D Y C I PR Z E D  SĄ D E M  DO RAŹNYM

M il.c ja  O b y w ate lsk a  w S zczecin ie  zli­
k w id o w a ł8 sz8 jkę n ieb e zp ieczn y ch  b a n d y ­
tó w , sk ła d a ją c ą  się  z 5 osób.

B an d y ci s ta n ą  w k ró tc e  p rz ed  Sądem  
D oraźnym . ,

PR E Z Y D E N T  N IE  SK O R Z Y ST A Ł  
Z P R A W A  Ł A S K I-

P re a y d en t K R Ń  ob. B łe ra t n ie  sk o rz y sta ł 
z p raw a  ła sk i w s to su n k u  do sk azanego  
p rzez  S pec ja lny  Sąd K arny w K ató w  cach  
n8 k a rę  śm ierci Jó ze fa  S tra sz y d ła , ro ln ika  
z Rutdz.c, k tó ry  b ra ł u dz ia ł w m o r d iw b n u  
P o lak ó w  w czes.e  c kupa  cii. M. in. S .ra szy -  
d ło  odidał w ręce  G e sta p o  w Kryz®ch ro­
dzinę K aczo ró w , sk ła d a jąc ą  się  z 4-ch ó- 
sób , k tó re  zg inęły  w kakew ni ośw  ęcłm - 
skioj.

P re z y d e n t n ie  sk o rz y sta ł rów n ież  z p ra ­
wo ł8 ski w sto su n k u  do zbredm -area S .an i 
sł®wa i P .w ow ® rozyka z R c k tn jc y , skazaaie- 
go na śm ierć  za u d z ia ł w o b ław ach  n ie- 
m ieck .ch  i z ab ó js tw ach  d o k o n y w an y ch  aa  
P o lak ach . P iw o w arczy k  dopom ógł N iem ­
com do zab ó jstw a  7 osób  w G rab o w ie , a 
n a d to  w o b ław ie  p rzy czy n ił s .ę  do  zatiKir- 
dow®nia 6  cyw ilnym  Połak& w i 5 p a r ty ­
zan tów .

T a k  s®mo P re z y d e n t n ie  u ła s k a w i  A n to ­
niego Poka, skazanego  o 8 Ara * rć  za de- 
k o n sp irao je  w K oz.eg łow ach  S m iu  Poj*- 
ków , k tó rzy  zginęli n a s tę p n ie  w obozach  
k o n c en trac y jn y ch .

A K C JA  PO M O C Y  Z IM O W E J N A  SL Ą SK U

R ozpoczęte  od hstopeda akcja pom ocy  
z.mowaj dla najbiedniejszych na terenie  
woj. śląsko - dąbrow skiego jest bez prze­
rwy kontynuow ana. O statn ie zostały  roze­
słane w g., rozdzieln ika do kuchni ludo­
wych następujące artykuły: 50 t. kaszy, 20 
ton zup am erykańskich, 30 t. m archw i, oraz 
rozprowadzony jest w ę g e l  w ilości 1.000 t. 
Nadto przesłane w teren 5 w agonów  odz.e- 
ży i obuwia z U N R R A . W akcji ten M joi- 
steretwo Op eki Społecznej zapow iedziało  
dla Śląska subw encję na styczeń  w wyso­
kości pół m iliona zł. n® wzm oźen.e deia- 
jalności kuchen, z których koraystą dzien ­
nie ponad 60 tys. oeób, •

przew odził jezuita —  o. Blondino. 
Znaleziono przylem  dużą ilość broni 
i us alono zw iązki, łączące tę  organi 
zację z osobą b. s e k re ’arza p artii fa- 
szys owskiej — Scorza.

J a k  w ynika z tych paru  ch a ra k te ­
rystycznych przykładów , o. o. jezuici 
p row adzą w różnych krajach, oży­
w ioną działalność po lityczną o ca ł­
kiem  w yraźnym  k ierunku  i w ściśle 
określonych  celach. Zdarza się to zre 
sz ą nie po raz p ierw szy w  historii 
tego zakonu.

Jego  założycielem  był H iszpan — 
Ignacy Loyola, k tó ry  zapragnął siw o 
rzyć po tężną  organizację zakonną, 
m ol" . sku tecznie ryw alizow ać z 
w szechw ładnym  podów czas i bardzo  
w pływ ow ym  na gruncie h iszpań­
skim —  zakonem  D om inikanów . W  
len sposób pow ołany zos ał do życia 
zakon  jezu i'ow  pod p iękną nazw ą 
, S o c 'e ‘as Je su ” , czyli „T ow arzystw o 
Jezusow e".

D zięki s 'a ran e j selekcji kandyda-* 
tów pod w zględem  kw alifikacyj um y­
słowych, zakon jezuitów  s 'a ł  się is 'o t 
nie zrzeszen ;em tęgich głów, k 'ó re  
potrafiły  w  kró  kim czasie zapew nić 
zakonow i pozycję p rzodu jącą nie tyl 
ko  w życiu re l:g'jnym. Bo p raw dę 
m ówiąc, na działalność religuną po- 
zqs’aw ało  jezui om bardzo  m ało cza­
su. Za'm ow ali się n a 'o m iast gorliwie 
i z sukcesem  dla siebie — polityką, 
k o lo n izac ą  i eksp loatacją  terenów  
zam orskich, działalnością finansow ą, 
dw orskim i intrygam i, w alką z ideami 
pos ępu i wolnej myśli, udziałem  w 
p rocesach  i p rak ty k ach  inlcwizycyj- 
nych. B ardzo sm utną i złow rogą rolę 
odegrali jezuici w Polsce, jako pro- 
m c 'o rzy  i chorążow ie t. zw. k o n tr­
reform acji i w yznaniow ego ucisku. 
N iek tórzy  jezuici francuscy, jak  np. 
o. o. de la C ha:se i G irard  u trw a ­
lili swe nazw iska w kronice skanda­
licznej epoki rozw ięzlych Ludw ików .

J a k ą  repu tację  zdobyli sobie jezu­
ici w śród narodów  E uropy, o tym 
najlepiej św iadczy fak t, że słowa 
„i^ -upyzm ” , „jezuicki" s łaly się p o ­
w szechnie synonim em  obłudyk fałszu, 
podstępu , n ie 'o lerancji, o b skuran tyz­
mu i bezw zględnego s 'o sow an ia  za­
sady „cel uśw ięca środki". Skargi i 
narzekan ia , p łynące ze w szystk ich  
k rajów  w zw iązku z dz 'a ła lnością  je­
zuitów , p rzybra ły  tak ie  formy i ro z ­
m iary, że papież K lem ens XIV, w 
słynnym  „b rev e” —  „Dominus łc 
R ed em p 'o r n o s 'e r” („Nasz Pan i 
Zbaw iciel”) zm uszony był ogłosić w

1773 k asa tę  zakonu jezuitów , likwi 
dując tym sposobem  ich zbyt już bui- 
ną i w szech s 'ro n n ą  działalność.

R zecz bardzo  ch a ra k ’erys tyczna, że 
jezuici usunięci, na m ocy decyzji p a ­
pieża, z Polski, schronili się w... schi- 
zm alyckiej Rosji, pod opiekuńczym i 
skrzydłam i ca ry cy  K atarzyny  II. R e­
akcyjny, w rogi szerzącym  się ideom 
O św iecenia zakonu Jezu itó w  uznany 
zosta ł — nie bez obiek tyw nej słusz 
ności — przez ca rycę za jedną z pod­
p ó r tronu  i sam odzierżaw ia. K a ta ­
rzyna II udzieliła  jezuitom  rozm ai­
tych przyw ilejów , pozw oliła im n a ­
w et na założenie t. zw. akadem ii w 
Połocku, a w dzięczni za te  względy 
jezuici, m. in. słynni o. o. B enisław  
ski i W itoszyński, w ysław iali pod 
niebiosa carycę, głosząc słowem  i 
pism em  św ietność jej cnót i w span ia­
łość jej rządów . D opiero w  r. 4820 
p rzerw an a  została  ta  osobliw a 
„w sp ó łp raca”, gdy A lek san d er I w y­
dał ukaz o w ypędzeniu  jezuitów  
Rosji!

U płynęły długie la ta , zanim  zakon 
jezuitów , po usilnych s ta ran iach  i zło 
żeniu p rzed  S to licą A posto lską uro  
czystych p rzyrzeczeń , mógł podjąć 
na nowo sw ą działalność. N iestety, 
jej rodzaj i ch a rak te r , jak w ykazała

p rak ty k a , nie uległ żadnej zm ianie je­
dynie m etody zos ały uelastycznione 
i p rzystosow ane do zadań w spółcze­
snych. Dzisiaj, po drugiej wojnie świa 
towej, spotykam y z m r /u  jezuitów  
w szędzie, gdzie toczy się w alka po ­
m iędzy siłami w sleczn ic tw ta  i ciem ­
noty a zdrow ą m yślą postępu, ośw ia­
ty i wolności człow ieka. A  że „n a tu ­
ra  ciągnie w ilka do lasu”, w ięc czar­
ni ojcowie kroczą w -uerw szych sze­
regach obrońców  starego  porządku . 
O czywiście, ta  obrona nie ma nic 
w spólnego ze spraw am i i celam i n a­
tury czys 'o  religijnej; chodzi tu o za­
chow anie lub zdobycie w pływ ów  po­
litycznych, o ugruntow anie i w zm o­
żenie p o ‘ęgi ma erialnej, o zapew nie­
nie przyw ilejów  i korzyści finanso­
wych.

T ak  się dzieje nie ty lko w H isz­
panii, W łoszech czy A lbanii, ale 
w szędzie, gdzie członkow ie „T ow a­
rzystw a Jezusow ego" m ogą działać 
jawnie lub w ukryeiu . Bezw zględna 
solidarność jest jednym  z głównych 
.nakazów  organizacyjnych tego zak o ­
nu i nakazow i solidarności wszyscy 
jego członkow ie m uszą się podpo­
rządkow yw ać bez zastrzeżeń.

G # o s g

10« L A T  „N E W S C H R O N IC L E"

Łj) W e lk .  d z icu c jk  lo n d y ń sk i „N ew s 
C h ro n ic ie '' oł>cho<kil doi* 21 sty czn ia  j«- 
•fcileusz s tu  last istn ien ia . P rz e d  stu  la .y  ga­
zeta  n azy w ała  się  „T he D aily  N ew s" j do­
p iero  w 1930 roku  z e s ta la  przem  -acow ana 
na „ N o  a s  Chiicm.cće". P ierw szym  r e d a k ­

to rem  pism 8 by ł m a n y  p isa rz  an g ie lsk i 
K aro l D ickens.

Redak.cija ga®ety cy tu je  z okazji infcileu- 
szu p ierw szy  a r ty k u ł w stęp n y , nap isan y  
p rzez  D ick en sa  p rzed  100 la ty , 1 tw :e  dni, 
że zasad y  .deow e pism a w ciągu tego stu­
lec i8 nie u legły  zm ianie.

„N ew s C h-ren.cle '' nie jest cfic ja lnym  or 
gaoera. lecz uchodun za w yrazie  eća cęńaii 
s tro m n e tw a  'Haeralmego.

W yd«w cy gaze ty  z dum ą stw ierdzaną, t e  
n a k ła d  pism a w przec iągu  ty ch  100 la t 
zw iększy ł się z 4.000 egzem plarzy  do po­
nad  1.500..000 egz.

PO LSC Y  ŻYDZI W  B ER LIN IE

fj) W  p e rw sze j po łow ie  sty-czn a w B erli­
nie zg rom adziło  się oko ło  4.000 Żydów * 
Polak  , z k tó ry ch  po łow a p o zo sta ła  w resy j 
sklej części m iasta , 8 d rag a  połow a u lo k o ­
w ała się w s tre fie  fran cu sk .e ]. vW a-link i 
m .eszk an io w e  w s tre f  e  rosyjskj-ej są b a rd zo  
c iężk ie . W  n®jw ększym  sch ro n isk u  na O- 
ra n ie n b u rg e rs tra sse , w k tó ry m  jes t mie sea 
dl® 300 osób , zgrom adziło  się p o n a d . 1 400 
osót>.

W ła d ca  ro sy jsk ie  zarząd z iły  ost8 tc jo  
przen.esie®  e 2.000 Żydów  z rosyjskiej e rę - 
4 c /  B erfina  do specja lnego  obozu w miej­
sco w o ści P ren z lau . Lecz p rzyw ódcy  Kom i­
te tu  żydow skiego  w B erlin ie  odm ów ili wy­
ko nan i 8 Lc.jjc rozkazu .

A nglicy i Am e-y& kn e n iec h ę tn ie  wpuso- 
oearą Żydów  do Im p o d ’eglych częćc: B e rli­
na . A nglicy  o g lcs ilj o s ta tn io , że w ogóle 
n ik o fo  nie chcą  w puścić  do b rv ty isk ie j 
s tre fy  okupa-cyjmei N iem .ac, g d v i ludność  
tej stre fy  •  zam iast p rzed w o jen n y ch  
19.500.000 osób w ynosi 23.000.000 osób.

W  elkie p o ru szen ie  w śród  Żydów w 
N iem czech  w yw oła ła  sp raw a  gen. M*c-ga- 
na, k tó ry  e 8 konfereoajd p rasow ej w ypow ie 
dz ia ł się  k ry ty cz n ie  o u ch o d źcach  żydow ­
sk ich  z P o lsk i. Na żądtamie U N R R A  gen. 
M organ  p o d a ł się de  dym sil. gdyż u zn an e  
■zostaio, t e  o św iadczeń  e  iego by ło  ra ż ą ­
cym p rzek ro czen iem  k o m p eten cy j słu żb o ­
wych.
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W sprawie płac
Obrady władz KCZZ

Dnia 20 stycznia br. po południu 
rozpoczęły się w W arszawie w siedzi 
hie Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych obrady Wydziału W yko­
nawczego lej Komisji, w których 
wzięli udział również przedstaw icie­
le poszczególnych M inisterstw.

Głównym tematem obrad są zaga­
dnienia p łac  i aprowizacji w przem y­
śle. Z uwagi na obszem ość dyskusji 
nad tymi problemami obrady p rze­
ciągną się do dnia 22 stycznia w łącz­
nie.

Kronika wybrzeża l
RUCH STA TK Ó W  W  PORCIE  

GDYŃSKIM  
Ruch w porcie gdyńskim  ilu*truje nast*- 

w.eatie przybyłych w ciągu tytko 2 dni na* 
stępujących statkow i 

angielski „O cean Volumtor" c  transpor­
tem  sam ochodów  dla Polski; szw edzki 
„Svan" z darami ozwedzkim i dla Polski; 
szw edzkk  ,,T vaaą’ c sam ochodam i; polaki 
„Pom ad" ? rudą «e Szwe»:iji; potoki .Śląsk" 
z drobn-cą U N RRA z A n g li;  szw edzki „El­
sy" ze śledziam i; szw edzki „Vagus" z rudą 
żelazną; szw edzki „Iwa®“ ze śledziam i;

Z j a z d y  Spółdzielni Pracy
i spółdzielni wytwórczych

Związek Rewizyjny Spółdzielni RR 
organizuje w pierwszym kw artale 
Jjr. branżowe zjazdy spółdzielni wy­
twórczych i pracy.

Spółdzielnie te mają na celu za­
trudnianie zarobkowtt w sposób spół­
dzielczy przez -siebie swoich człon­
ków w poszczególnych działach rze­
miosła i przem ysłu w sposób najbar­
dziej pożyteczny dla nich i dla spo­
łeczeństwa, z wykluczeniem wyzy­
sku, poniżenia i znieprawienia pracy. 
Poza tym spółdzielnie te mają na ce­
lu doskonalenie zawodowe swych 
członków, propagandę spółdzielczo­
ści pracy w społeczeństwie oraz u- 
dzielanie pomocy potrzebującym 
członkom i ich rodzinom.

Zjazdy organizowane przez Zwią­
zek Rewizyjny mają na celu podciąg­
nięcie pracy spółdzielni, dokonanie 
wymiany myśli i doświadczeń, nawią 
zanie kontaktu  Centrali gospodar­
czej ze spółdzielniami oraz ułożenie 
planu pracy spółdzielni w danej bran
ży«

Obecnie istnieje na terenie kraju 
około 800 spółdzielni pracy.

Pierwsze zjazdy odbędą się w dn. 
29 i 30 stycznia br. spółdzielni p rze­
mysłu skórzanego w Radomiu (50 
spółdzielni pracy), oraz w d a .-5 i 6 
lutego br. spółdzielni transportow ych 
w Gdańsku (48 spółdzielni). N astęp­
nie odbędą się zjazdy .spółdzielni bu­
dowlanych w W arszawie (162 spół­
dzielni), przemysłu drzewnego w Kra 
kowie (54 spółdzielni)^ spółdzielni 
przemysłu metalowego, elektryczne­
go, mineralnego, chemicznego i poli­
graficznego w Katowicach (98 spół­
dzielni), spółdzielni przemysłu spo­
żywczego, gastronomicznego, holęlar 
skiego w W arszawie (80 spółdzielni), 
spółdzielni przem ysłu włókiennicze­
go w Łodzi (70 spółdzielni) oraz spół 
dzielni handlowych w Łodzi (25 spół­
dzielni). Pozos aną spółdzielnie róż­
nych usług i spółdzielnie różne (elek­
tryczne, zdrowia, oświatowe, biuro­
we itd.), dla których odbędą się zjaz­
dy w drugim kw artale br.

szw edzki „For fried" z  rudą żelazną; a fisoc  
ki „Meklenburg' z transportem ok. 1500 
repatriantów . ’ —

! ..NIEPOTRZEBNY ZŁOTY"

W  o sta tn m  czasie  wznosi* b. pow ażnie  
f«4» żebraków  m cm .eckich, grasujących w 
S zczecin ie . Żebrzą kob iety  i dz e-ot, mąż 
czyśn i w «j,lo w ieku i starcy. Żebrący e. za 
równo, chodzą po dom ach, jak również za­
trzymują na ul.oy prz&ch.-dnjów, prosząc o 
„niepotrzebny zloty" („H aber Sie cm  zlo ­
ty ii brig?"),

Z tym żebractw em  natężałaby skończyć. 
W Szczecin ie  jest doeyć praey i k**dy 
Niem iec m oże pracow ać usuwając gruzy, 
jakie zostaw iła  nam *rmaa niem iecka cpu- 
szozĄ ąc m iasto.

D W A  W YROKI ŚMIERCI

Na pierwozej rozpraw ie przed sądem  do­
raźnym, jaka odbyta się  w Szczec n ie , sąd 
wydał w ym k śm ierci na 20-ietn .ego Henry 
k* M etycha |  22-letn iego Zygmunta Ma­
jew skiego, którzy jako Strażnicy O chrony  
M emskiej zam ordowali Henryka P op ław ­
skiego z Łcdet.

POŻARY „SER YJNE1*

W ostatn im  czas-« w Szczec  n ie wybuch­
ło  k śk a  pożarów , który przyczyną było  
zapałanie się benzyny. Poniew aż pożary *e 
narwać m ożoaby .feryjnym i", należałoby, 
a‘by odpow iednie w ładze w ydały w łaśc .w e  
zarządzenia m ające a .  cela zapobieżen ie  
dalszym  wypadkom .

Z Z Y C I
P A R

AKADEMIA 
KU CZCi PROLETARIATU 

Wojewódzki Komitet PPS urządza 
w niedzielę, da. 27 bm. o godz. 9 ra­
no w sali „Koma" przy ul. Nowogrodz 
kiej uroczystą akademię z okazji rocz 
nicy stracenia członków „Proleta­
riatu".

W programie reierat historyczny 
oraz część artystyczna z udziałem 
Reprezentacyjnego Chóru PPS. or­
kiestry Elektrowni i zespołu arty 
stycznego Wydziału Kultury przy 
Woj. Komitecie PPS. '

DZIELNICA W O LA PPS.
Dn. 23 styesn iu  1946 r. o gada. 15.30 od­

będą e się  plenarne posiedzenie K om itetu  
w lokalu D zieln icy  przy «1. O grodowej 39/ 
41. Sprżw y b. ważne. O becność członków  
Kom itetu obow iązkow a.

W YDZIAŁ OŚW IATY PRZY W K. PPS.
zawiadam ia, że zebranie Koła Prelegentów  
z , referatem T ow , Henryka Jabtońsk ego  
odbędzie się w e wtorek dn. 22. I o godz. 
16 min. 30 w lokalu WK. Smażą* 4.

DZIELNICA MOKOTÓW  P. P. S.

zawiadam ia, śe  w dniach od 20 — 27 l  
46 r. odbędzie »-ę rmaatracya członków

Szkolenie inwalidów wojennych
P ań stw o w y  Z ak ład  S zk o ln y  dla I a w a l -  

dów  w ojennych  w PcznB niu, ul. P  o tra  W a ­
w rzy n iak a  45, dooosi za in tereso w an y m  in ­
w alidom  w oyaanym , tn p o za* U ło  jeszcze 
k ilk a  m iejsc w o lnych  w n a stęp u ,ąc y ch  war­
s z ta ta c h  szko lnych : w szew skim  3 m iejsca, 
w ębolew kn.-ak-m  -=• 4 , w k raw .eck  m —■ 2, 
w czapn-iczym — 5, w k o szy k a rsk im  — 5, 
w  sto larsk im  — 4, w  tą p ic e rsk o -ry m a r- 
skim  — 3, w ślusarsko-m echaniczm yra — 3, 
w  rad io tech n iczn y m  —  5, aa kursie rend Io­

wy m —  6.
Pnzyiętym  do Zakładu zapew nione jest 

bc-zptaliae ca łod zienne utrzym anie, ntresz- 
kSnie w internacie i op ieka  lekarska.

-Tp.-T.)3 , ł , - h  trw a 2  la la , na k u r 
sle handlowym  1 rek- Iow w ldzj woiensw 
— . „ąc  oaoyć b ezp ia tęę  prze. 
azkctznje w pow yższych zawodach,' w .nni 
bez*w łócznie z łożyć pada.nie wr»z z ty c io ,  
rysem w dyrekcji Zakładu.

KU R SY  DLA CZŁONKÓW  
RA D  Z A K Ł A D O W Y C H

S ta ran iem  R ady Z w iązków  Z aw odow ych  
ta. s t. W arszaw y  zorgan  r '-w sn e  zo sta ły  
k u rsy  d la cz ło n k ó w  R ak  Z ak ład o w y ch .

P ro g ram  kursów  ip .a a y  c*'
łów  i zad ań  R ad  Z ak ład o w y ch , ze szcze­
gólnym  uwzglę-dn euiem  z a g a d a > ń  bozpje 
czeó stw a  i H gleny p racy .

21 b. m. ro zp o czął s.ę  już 3 < i * kolei 
k u rs , czynny na P ra d z e , a w p o c zą tk a c h  
lu tego , t .  r. uruchom iam y zo stan ie  na  tere- 
nie W arszaw y .

T E A T R  K U K IE Ł E K  
DLA  R O B O TN IC ZY C H  DZIECI

W  poro zu m ien iu  z R. T . P . D. R ada Zw. 
Z aw o d o w y ch  w W arszaw  e o rgan izu je  sta ły

Faerfka  Papieru i Kartonów
„ M A R Y S I  N"
pod zarządem rańslw jw yni Hlondów 
(dawn. Arasdorf) pow. Jelenia Góra

P o szu k u je  i z a tru d n i by ycb p ra c o w n i­
ków  F a b ry k j K arto n ó w  w A lb e rty n ie  k ę ło  
S ł& am a lw o|. n o w o g ro d zk it).

i)  Saonę Sta.njslaw a, 2) S u b ie la  Ja n a , 3) 
Stanik ew .cza E d w a rd a , 4) Krys-ak® J ó z e f8, 
5} S je ir aszkę A d am a, ft) M achn ick  go, 7) 
S a liię  Ja n a .

i p ra cc iw n k ó w  F a b ry k i P ap ieru  w N o­
w ych W o ik ^cb  p ed  W-Lnem: 1) C iech an o ­
w icza B o les ław a , 2 ) S ema-azkę Paw ła , -M eł 
lu.na P io tra , 4) S o ro k ę  Ja® a , 5) Cz»p! ńsk ie  
go A n ton iego , 6 ) Laih-cw iez* A b iaa, 7) 
Babico® S ta rt s ław a , 8 ) Da m ow skiago Ka<zi 
m ie rzą .

M  eszkamie j c a ło d z ien n e  u trzy m an ie  za- 
pew n .one  r.-atvchntiast po ob jęc iu  p racy .

Fabryka Papierń i K artonów
85 „M A R Y SIN *

c y k l p rz e d s ta w ie ń  k u k ie łk o w y ch  d la  dzieci
ro b o tn iczy ch  w W arszaw ie.

P ie rw sz e  p rz e d s ta w ie n ie  cJbę-dizie się  w  
p o c zą tk a c h  lu tego  t. b.

NO W A  LINIA T R A M W A JO W A  Nr. 14

R ów nolegle z b.egiem  p ra c  dila o rocho- 
mieuoa kom unikacj. w dyialnlcy półnoćnej, 
prowadzony był m ontaż g.ncj górnej a* ul. 
R ak ow ieck ie j. ■—

W e w to rek , dn ia  22 b . m. M. Z. K. a ru - 
cbamiai.ą now ą lin ę tram w ajo w ą. L in ia  ta 
p rz e b  egać  b ę d z ie  tra sę : u t. R ak o w ieck ą
|o d  Ł ow ick iej) —■ P u ła w sk ą  — PL Un-i 
L u b elsk ie j —  M a rsz a łk o w sk ą  — PI, Z ba­
w iciela. P ie rw szy  od jazd  z Pt. Zó^w -cie a
o gc-dz. 5 min, 53, z UL R ak o w ieck ie ; —
o godż. 6 m o . 10, oa ta toi od jazd  z PL Zba- 
w .cielą e  godz. 21 ta. 37, z ut. R ak o w io ?-
kiej —  o godz. 21. 53-

Portier znęcał się
nad pracownikami

P rzad  Sądem  S pecjalnym  K arnym  w Kr®, 
ko w .e  s ta n ą ł W o ttsc h c c lz  W ik to r, p o rl e 
faibryki konseirw  w Krako-wie, k tó ry  pod­
czas oku.pa.;ji w o e ludzk i sposób  znęcaj 
się  nad po lsk im i p raco w n ik am i. Z M k u n ą -  
stu  św iad k ó w  za*nającyich w ta; sp raw ię  
k ilk u  d e  dtfiś c ię  w yleczy ło  s ię  z eh-crób, 
ępow cdow apyich  ty rąó sk im  o b ch o d zen iem  
s.ę  Bsk,ąrżęne | 0

Sąd  sk ą z ą ł W iktoria  W q ł tao ho etat® ną 
k a rę  śm iw ci.

SPORT

OFIARY.
Z am iast k w ia tó w  aa  g .ó b  d rą  Em il* A e- 

(eilbauma e f ru ję  II-ga K lin ika W ew n ę trz ­
na U. W  prof, W itc .d a  O rlo w sk isg n  aa  
Dom M edcjców zł. 1.000.

OGŁOSZENIA do  d z i e n n i k a

P R Z Y J M U J E :
Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17

Agencja Prasowa „GLOB“ — W arszawa, ul. Złota nr 4 
Polska Agencja Prasowa „PAP** — W arszawa, Pierackiego nr U .

M ISTRZO STW A ŁYŻW IARSKIE
D rugi dz eń Łyżw  iarskich  M istrzo stw  

P c lik i rózeg.«uy-ch n« te rz e  lodow ym  w 
Prus.zko.w>i* p rzy n  óst w yn .k ł n a s tęp u ,ąc e :

bieg 1500 m.i 1) K a lb arczy k  2:59,9; 2 ) 
R yt ter, 3) K ow alsk i;

bieg  10.000 m .i 1) K a lb arczy k  2 2 :0 ,b; 2 ) 
K ow uiaki, 3) R y ttec ;

bieg  1500 m. k o b ie t: 1) Sędzim  r 4:02,1,
2) W ujek , 3) Sutyńsk® ;

B ieg 3000 m.: 1 ) S ędzim ir 8d>5, 2 ) Su iyó- 
slt*.

POLSKI ZW IĄZEK M OTOCYKLOW Y
W  dniu 24 b. m. w  c zw a rtek  w lokalu  

P ań stw o w eg o  U rzęd u  T ra k to ró w , A l. J e -  
rczo l m skie 49. m. 5, * gedz, 17-ej o d b ę ­
dzie się  zeb ran ie  organiaacyvao - .'nforma- 
cyijne, m ające na celu  re ak ty w o w a n .e  d.zi* 
ja łuośe i P tflskiogo Z w iązku  Mo tony M ew ę-
$«.,

Na z eb ra n ie  p roszeń : »ą o p rzy b y cie
p rz td s ta .w .e  ele  z a in le ieao w an y ch  k lu b ó w ,' 
m oto-cykłiści, dz ia łaca*  i p .ło ż n ic y  tego 
ap o rtu .

H OK EJ N A  ŚLĄSK U
K orzy sta jąc  z odpow iedn i* ) p o g o d y , *!ą- 

Tikrle 4 ru iy r»  h e k e o w e  ro z p o cz ę ły  te z  aa  
sp o rto w y . W  p ierw savch  sp p tk a a tą c n  wy­
raźn ie  z a z n a c z > 1 s ę  h rą k  tren .ogu , k tó ry  
by ł p rzed  w ojną um ożliw iony istn ien iem  
sz tucznego  to ru  w K atow jca-ch. W  p ie rw ­
szych sp o tk a n ia ch  to w arzy sk ich  zespó ł 
„S lem iancw  cej-rk  " p o k o s i ł  H K S (Szopie­
nice) w w ysokim  z 'a .u n k u  20:2 (7.'l, 8 0 '  
5:2). W  d rugim  sp o tk ań  u T P G  (G szcw icc) 
p o k o n a ł d ru ży n ę  „O rla"  (W elnow iec) w 
s to su n k u  6:0 (4:0, 1:0, 1:0).

T U R N IE J ZA PA ŚN IC ZY  R K S „L E G IA -
K R A K Ó W . RKS ^ .e ^ ia "  u rząd z ił . i t . i i  

zapaón czy z ud z .a łem  z*wo4 «<ików ślą- 
k-i;b R K S „ O rze ł’ (W elnow iec) ozpz z a ­

wody w p o d n o szen iu  c ięża ró w . W ynik i za- 
w edów  w p c d n o sz eu iu  c ięża ró w  by ły  n as ę 
p a jące : . wag® p ió  k o w a : 1) N iedziel* (RKS 
„Orz.el"), w  wycisikau u  75 kg, w p o d u esze- 
a u  ICO kg — ogółem  250 kg; w aga lek k a : 
i)  D crb o  (RKS ,.Legia j — w w y c isk an .u  
55, w rw an iu  70, w podnoszen iu  95, razem  
230 kg.; w aga ś re d n ia : 1) S zk la rz  (R K S 
„ O r z e i j  — 265  kg.

W  w ałk ach  zap aśn iczy ch  uzyskam ) n a ­
stęp u jący  w ynik końcow y! 1) B a jo rek , 2 ) 
RaUon), 3) Zmar*, 4) S zk larz .
» Na zak o ń czen ie  z8w cdów  cd’b y ia  się  wąl- 
ca p o k azo w a , w k tó re j p  ę k n i?  w alczący  
- b a s  ( ,,L e« a" l p e k c n e l W -6 V a („O.-zeł"). 

W alk a  t* był® g o rąco  eklaelciw an* prze* 
3U ,a-ęza:*ć  zgremW ftłona w łicnbje klilka- 
5#t OSÓb-

M eez zap aśn iczy  (rewrtkniowy) R K S ,X e- 
ii ‘ 2  R K S  „S iła "  (M ysłow żcc) o d b ęd zie  się 

Y dn  a  27 b. m. w K rakow ie.

S Z W A JC A R IA  —  C Z E C H O S Ł O W A C JA  
2a  W  H O K E JU

PR A G A  (PA P). R ozzgi.ane w P ra d z e  tp e  
.an .e  w h e k c u  n3 ic*dz € j»cttuę*dzy dru^ 
;«®mi S zw a jca rii i C zo ;h c« ło w ac ;j o rzy-
osło  w ynik  n ie  ro z s trzy g n ię ty  2:2 (1;0,

II, l i i i ) .  *

Z A W O D Y  N A R C IA R SK IE  W  R A B C E
" • e ed by(y  5 ę

p ie rw sze  od w e se łę  ła t  zaw o d y  n*re  t.-iskie.

s e 4 km d?* m ład z ik ó w , a a  d y ę tąnsle  8  km ’ 
żya tt»niPrqw  i d y » ta « łe -  \ l  km  dl* &e- *

-v z d r ik ć w . z k t ó - *

. - .• ...zła p o łr - e b s e  do  z d o ­
b y c i*  b rązo w ej o d zn ak i. O rgan izac ję  zS- 

' , •’ •chy"
b a rd zo  dóbr* , w Srook: śn ieżna tru d n e .

..zU V w iA *S żV /U  W  Z A K O PA N E M  
Z A K 0 0 . 'N E  fPA Pł. W  Z a.kopsn»m  ęd- 

byś s ję  b e j  n a rc ia rs k i a a  d y sta n s ie  18 km 
u. ^ . i * -  * .viug - ,  S .a

• ow ało  44 z iaw rdników , z k tó ry c h  b-eg u- 
'.cońcryła 27. Z w yciężył M. O bław ie* iW  - 
:(*) p rz e d  sw o ra k o leg ą  k lu b o w y m  S ita ­
rzem.

B O K S W  K R A K O W IE
Spo-tŁwnir b :k s e r s k ie  d ru ży n y  „ W rfy  

tra k ó w ) z TZL (Rzeszów ) zaJ tcó .Z ; Se ,s ię  
w ycięstw em  „W isły " w a lrsam ku 9:5.
M K T R Ł O S IW A  H O K E JO W E  ŚL Ą SK A
W y k o rzy stu jąc  o k res m rozu , d rużyny  ho 

bejow e Ś ląska ro zeg ra ły  w K a to w icach  
'- r tk r n ®  m is trz -) ''w o . k tó ry ch  wyn ki 

by ły  n a s tęp u jąc e ; „ S J* "  (G iseow iec) poko- 
.j, „ „  V—, — y . T  w s.ps,Bku 7:0 

4d>, 1:0, 2:0). W  finałow ym  sp o tk a n iu  o 
n i* trzo s Iwo Ś ląska w hok e ju  g rać  będą  
,P i* st'' (C ierzyn j z  „S iłą” (G iszow iec).

P IŁ K A  NO ŻNA N A  ŚL Ą SK U
M m o śnizfiu j m rozu p iłk a rze  ś ą s c y ro z  

gryw ają  spo tkana*  tow arzy sk ie , p rzy n o szą  
. r w , t i i i i .  W  dn .u  20 ś t y c n ja  rb .
V m atorski KS (C horzów ) s p e tk a ł  się  * dLu- 
;n ą  „Polcm ii" B y tc m sk ó j, u z y sk u ,ą :  po 

lięk n a j g rze  n e s p o d z  cw a.|iie w ysokie  zwy
• ę s tw 0 w s to su n k u  8:1 (4:0). B.-amkj strze- 

i: S - - -4 r rc a  .— ft, R a rań -h i , K ulik po je­
dnej, D la  p o k o n a n y ch  jed y n ą  b ra m k ę  uay-

- -  * ś ł a ł A  *C<Ł.  •

D rużyna; R K U  Soswow ęc zw ycięży ła  
iN sprzćd" (Ja cc w ) w s to su n k u  4:3 (3:2). 
lra m k : zdoby li d la  R K U  S lo ta  — 2, Cioch 

D u d ek ' po  jednej. Dl* „N ap rzo d u ” D ró- 
—  2 , Odciliga —  1,

BO K S N A  ŚL Ą SK U
^ b o n z o w ie  w dn iu  20  s ty czn ia  r. b . 

czegnsny * :« ta ł  m ac* b o k se rsk i m iędzy 
nlejzcow yra zespo łem  R K S „ B a to ry "  •>. kem  
b iso w an y m  zespo łem  reprezentac.)! Ś ąska , 

l k c h z c n v  ? w y c ę s tw sm  C h o rzow ian  w 
'toeamiku 10 :6 .

H O K E J W  K R A K O W IE
R ozegrane w K rak o w ie  zaw o d y  hokofe-
e pcm  ę iry ^  C racicvlą a K rynick im  T ow a-

T' .. J n V - p ■ - ' *WV-
cięstw w n Cnvcrr’l w sto su n k u  15:0 (7:0,

Takła^y Precyzyjnej
Obróbki Metan

„ E R G E - i m r
Pozuiań, ul M ylna 38/40, tele f. 32-28. 

PRECYZYJNA SZLIFIERNIA  
CYLINDRÓW  I W AŁÓW  

KORBOW TCH.
W y tw arzam y : p ie rśc ień .*  kem pręay j- 
ne i ę ljw ne, tło k i, tuleje  cy lindrów *, 
w ylęw am y : ob rab iam y  łeży sk a  k.or- 
b o w e d ew e  i głów ne. W /k o n u ,em y  
w szelk i*  p ra ce  m ech an iczn e . 93

A  ND A  WTNDISCH, zam ieszka ł*  pcdcz«-s 
w ejąy w W azsM 'wje, ul, B » .ęży ć:k *  J5, 
m* w H dom ość od m ęża R y szard *  z P ó ł­
nocnej R odezji, nadesłaną do redakcji „Rc-r 
botnika".

0 S Z C Z E 0 N 0 S
P. K, O.

POCZTOWA KASA
ODDZIAŁ w WARSZAWIE

rozpoczęła wynajmowanie KASETEK -— (SAFES‘ÓW) zawartość 
rozbitych przez okupanta kasetek  oraz zlombardpwane papiery 

wartościowe można odbierać w gmachu

P . K. O. u l .  J A S N A  S.

D zielnicy. K ażdy  członek  D zielnicy M ekó- 
tów , k tó ry  k e d y k o lw iek  sk ła d a ł ię- 
k i* r8 c;ę, obow iązany  jas t p rzvbyci*
do S c k re ta r .a tu  Dzizln-cy w godzinach  1$ 
— 19 w wyże; w ym ienionych dn iach .

W ydział O św .aty przy W. K. PPS.
*ds v h fk ę iy  P a r.y .a m  «* «L

T argow e; 6 .’ a* m .csiąc styczeń :
23.1 H gieoa P racy  — tow  T ro jao ew sk i,
25.1 Zag P ro p ag an d y  —• tow . Toaaoro* 

w.cz,
28.1 G o sp o d a rk a  n a ro d o w a  Pojsk j w a-

natiz ie  so c ia lis tv crn e i — tow  i) -  r ch
W ykłady  odbvw *ią  sie w godę. 16 18

. ZJAZD P. P . S . W  W AŁBRZYCHU
O dbył się  tu I & ezd  P P S , w y d z .e .cceg p  

m iasta  i p o w ia tu  Waśb<zy:U. Na zjazd jw sy 
był tow . woyewoda P isa k a * :k '-

W hcany-dh p rzem ó w .en iay n  -podrunso* 
wan,o o s ą g n ię te  w yniki p ra c y  PPS od 
chw ili k iedy  pierw *) pi o s ie r ry  PPS. posu­
w a ją c 's ię  tuż  za l.m ą  i, m tu ,  rozpocoęS  
p ra c ę  organiza-cy/ną, do  chw ili obecne), w  
k tó re t PP S . p rz ed sta w ia  na tym  toreene ;« t  
z.org8njzow ar.ą  kcmpliztiaie led n o stk ę .

LĘBORK

W  d n iu  6  t ty  cruw® b. r .  OM  T U R  w L ę­
b o rk u ' o tw o rz y ła  b e zp ła tn e  kuroy b u eb ęlto - 
ryjno.

W  najbliżsizym ozas e OM  T U R  p tw o ray  
rów nież U « w *r*yt*t Pow azechay  T U R  w  
L ęb o rk u . 1

K A  m
Śro d a , 23 a ty c aa ia  

7.00 D ziannik  p o rao o y , — 7.15 M u*yka 
z p ły t, 11D3 W -adonaośri sp a r to w e  — 12.08 
M uzyka fjbls®k w Zw R a d z iec k .m ’ d r Zofii 
L isa*. 12.10 Dz enn ik  p o łu d n io w y . —  12.25 
Pieśni k o m p o zy to ró w  rosyyakich. — 12.50 
SkrzyzUoa p o sz o k .,ro d z in  13.05 A u dycja  dJ> 
dż irc i mlc>dszy.;h „Mój P .puś" . 16-00 L udo­
wa au dycja  słow no • m uzyczną  „U g ó ra li 
is lzb n -u ń sk icb " , 16.20 Knm cerl tnuzyiki lek ­
kiej, 17.15 F rag m en t p aw ieśc j K saw erego  
P ru*zyńsk .ego  — „D .og* w iod ła  p rzez  N ar­
v ik". 17.30 K o n eerl m uzyki lekke* . —18-00 
O ic z y t  p o p u la rn o  - n au k o w y  ,,2ubr' 4 r . J* - 
aa Ż abińskiego. 18.20 A udycja  cłjop newska, 
w w y k o n aalu  Zofii Rabcew icziow ó). 18.50 
S k rzy n k a  poszuk . ro d z in  zogr. 19.15 S k rzy ń  
ka prwzuk. ro iz ln  zagr.— 19.40 D zi«n« k 
w ieczo rn y . 19.55 „40 ła t  p .o *aak ." . 21 JO  
S k rzy n k a  p o szuk . rodź n *agr. 22.00 M w y - 
ka tan eczn a , 22.30 „10 m in u t p o e z . j ' M *rfł 
y a s te l la t ti .  22.45 0 « j . ' w .ad . d z ien n A a  ra* 
ijo w eg o . 23.00 M uzy k a  * p>lyt. 23.23 S k rzy *  
ka por..zuk rodzón eagr.

TEATRY
T«z»Ur Polaki (K arasi*  2) dziś o g. 17J0  

,X i'la  W en ed a" w p re m iz ro w a j  a b ta d z .a . 
Opera (M arsza łk o w sk ą  8): dziś o goda-

18-*^ p .e m  era  „Cj'i-u-ik Sew ilsk i".
Teatr M ały  (M arsza łk o w sk a  81) o gody. 

16-*i p rzed s taw iea i*  k rm ad i i  J  S 'l s i s y  
„ M a c *  . , .  p ra n y  Jadzi ne rzecz sie­
rot ze S ta reg o  M iasta.

T ea tr  P c w ś z .  „„ay  iZam ojskteiio  20)t a 
ć. d> 16 et „Obcym  - vs teo  w zbron ioąy"  

eyortaZ  sceniczny l i  Buezyiiskiai.
T e a ir  h c m iu ia  iS z w tń r k a  -  4) o godz.

16-?; .P lacó w k a" B olesław a Prusa 
P ra sk i T ea tr  Rewii |Zvginuntow <ka 8): en  

dzienn ie  rew ia  „ h jw m  nki na choinki 
A u dycja  Ch<p> zoo w eka. W  śro d ę , i n  a  23 

b. m. « godiz. 18X0 R ad io  P o lsk ie  nada k o n ­
cert ehcp.now & k W y k o p aw czy o ią  b ę iz  « 
zn ak o m ita  p ian is tk a  polski) — Zofia Rabce* 
w ieżow a. A

KINA
OD D N IA  21 STY C ZN IA

K ino  „ A tU s t c "  (C hm ielna 33) — JS tra -
,h y  ' z A n d rzę jęw sk ą . K arw ow ską, Ćw ik iń 
jk ą , B oda  i W ęgrzynem  ar Oz a k tu a ln o śc i 
?oU<k:e) K ron ik i F ilm ow ej.

K iaa  \J »o lon jś“ (M arszałk o w sk a  56) —
Epo.peo h sto.-yczoa „Lenin w 1918 {•' o raz  
ak tu a ln o ść , Polskie) K ron jk i Film ow e;.

Kino „Tęcza" (Zol.borz, Suzin* 4) -  „2a 
pam ziiana m s lc if  u ' oraz aśctualaości Poi- 
»k‘:ej K rcn ik . Film ow ej.

Kiia« .ySyrcma*' tP rag a , In ży n ie rsk a  2) i— 
fi.m angielsk i „ Je d en  z naszych  sam olo tów  
zag iną)' o raz  ak tu a ln o śc i Polsk.*,) Kronik* 
Filmewoj.

O G Ł O S Z E N IA  D R O BN E
................... — .........   ■ ■.....  ................................      ' i .

X O LO R A N  gwą:ąiritc'wap* upjw«r?alru>
o a rw sik i do dom ow ego farbow asj-a w sze l- 
k .ch  m ate ria łó w . T o reb k i d ążę  (deków kl). 
3^eejalB-s b v w n -k *  w iw e rs a łn a  £ ą  h r -  
b l» ;ń  w e ;w*F.is,Cih k ilow ych . W y s y p ­
my za zfld czaa :'4,m pocztow yjp- W ylw q.e.i*. 
Chem lcana , ,5 t a b i r ,  Ł ódź, P io trk aw ak *  39. 
Ips.?). 89

FA B R Y K A  C uk ierków  „D elc-ja” , Ł ódź, 
Ż eccm skisgo 31 po teea  duży w y b ó r cuk er-. 
ków , c ę tk o .* d e k  C any ke-nkttrencyrjBe (p»p)

90

DR MED SIE Ń K O  K SAW ERY iz W arsza­
w y! sp ec ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w en e­
rycznych  pęch erza  P rz y jm u je  toetó. ni. 
K iliń sk iego  132 w gedz. 12 -  3 i 4 - •  
Tel. 20.5-55. 91

Dr. AN NA R A C D W A Ł O W A  orobv Uu-
b ece  w ew n ętrzn e , leczen ia  żylaków  — 
Przyim u.e od godz 12— 1 i 3— 5 Ł ódź, tiL 
S ęnkisw M z* Nr. 37. m, 15. tek  147-40

92

CŁWY UGLU5ŁC.N: drobne: za wyraz peiilowy poza lekslęm  5 zł. Ig ne ogłoszenia: za miłimeir — szpalta  poza tekstem  — 14 zł, w tekście 21 sł. W numerach niedzielnych
i ś w ą l e c z n y c b  — 5 0  p r o ę  d r o ż e j .

R edaktcz; Jan Dąbrowski B —  05206 Nakładem  Spółdzieln i W ydaw niczej „Wiedza*. Druk Sp W vd „W iedza” Nr I — ..Robotnik'*


